Nr. 76. 


ua e mera 


Biq:. Kedakcji „Dziennike Polskiego" Pise Masjacki 


Jiczba 6 i 7. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr, —- połrocznie 
roeznie 9 zir. — kwartalnie 4 złr. 50 ct.—miesieeznie 


1 rir. 50 ct. 

Z puasyłką 
w 34 

miesięcznie 2 złr. 


rzenyłką pocztową sa 
kc a 50 murek — 


anico ; 


pocztową w państwie austrjickiem, JTesmie 
zły. — półrocznie 12 słr. — "wsavtalnie & siy — 


do całych Niemiec 
wartalnie 12 marek 50 sr. gr. 


do Francji, Anglji, Włoch i Szwajczrji romaa 


franków — + rartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Telefon Redakcji 171. 


Niewyjaśnione położenie. 
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Wiadomo, jak się skończyło ostatnie przesi- 
lenie gabinetowe w Francji. Dawne ministerstwo 
pod zmienioną firmą i z m»łą przynajmniej pod 
względem liczebnym zmianą — przedstawiło się 
izbie, złożyło znaną deklarację, w której zapowie- 
dział» kontynuowanie polityki, wszczętej przez 
gabinet poprzedni, niedawno obalony i otrzymało 
od izby wotum zaufania. Charakterystycznem 
znamieriem nowego gabinetu był przedewszy- 
stkiem brak Constans'a, tak, że prawieby się zda- 
wać m.oło, iż usunięcie tegoż głównym, jeżeli nie 
jedynym było celem przesilenia. Nie brakło też 
głosów, które zarzuciły wprost prezydentowi rye- 
czypospolitej staracia w tym kierunku. Pan Cir- 
not zaprzeczył wprawdzie tym wieściom, ale z 
tych zaprzeczeń widać było, że ma niezbyt na 
təm zależało, aby Constans wrócił do gabinetu. 
Pomijając więc tę jedną ‘okoliczność, to jest ustą- 
pienie, albo jeżeli ktoś wol, usunięcie Constans a, 
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siaj jeszcze istnicje w dawniejszej swojej sile 
niebezpieczeństwo wspólnej akcji stronnictwa ra- 
dykalnego z monarchisiami mogącej w każdej 
chwali obalić gabinet. Co prawda, pomiędzy mo- 
narchistami zaczyna się Wwzmagać prąd, przy 
chylny Rzeczypospolitej. Znaczna część tego 
stronnictwa, przyszedłszy do przekonania, że dą- 
żenia ku zmianie formy rządu nie mają widoków 
powodzenia, postanowiła pogodzić się z obeenym 
porządkiem rzeczy i na gruncie konstytucji pra- 
cować dla soich celów. W ten spos$b utworzyła 
się z umiarkowanych żywiołów stronnictwa za- 
chowawczego tak zw. prawica konstytucyjna, 
głosująca we wszystkich kwestjach ze środkiem 
republikańskim, a obsenie odbywają się w łsnia 
stronnietwa zachowawczego narodziny nowej par- 
tji, przechodzącej otwarcie do stronnictwa repu- 
blik ańskiego. Na zebraniu kilsudziesięciu człon- 
ków prawicy, odbytem niedawno pod przewo- 
dnictwem bar. Mackan'a, jednego z przewódców 
stronvietwa zachowawczego prawicy, postane- 
wioro pod nazwą „związku konstytucyjnego pra- 
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dziwnem wydawać, że nowy ten gabinet uzys 
po pierwszej deklaracji większość w izbie depu- 
towanych i to większość wcale poważną. Tstotnie, 


stje religi ne, jak ekonomiczne i polityczne, a 
jest postawiony jednocześnie na tak szerokiej 
podstawie, iż umożliwia spotkanie się na wspól- 
nym gruncie członków prawicy monarchicznej z 
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bo tam nie ma szkół średnich, gdzieby mógł 
kształcić swoja czieci, bo tam płacy swej nie 
zwiększy prywatnemi lekcjami, bo tam drogo 
musi zapłacić po „ieszkanie, opał i żywność ; bo 
tam musi wreszcie pokazać Bię częściej na ulicy 
przyzwoicie ubranym, aby go nie wytykano pal- 
cem I nie nazywano publicznie dziadem. Pod- 
wyższenie płac należy się bez wyjątku wszy- 
stkim nauczycielom; tego wymaga sprawiedli- 
wość, aie podwyższenie to musi być takie, aby 
nie rozgoryczało nikogo. Podwyższenie to musi 
być dalej tego rodzaju, aby obudzać mogło mię: 
dzy nauczycielstwam szlachetną emulacją, aby 
im ułatwić awans, bo jeżeli młodzik, który wyj- 
dzie za'edwie ze seminarjum, otrzynia taką samą 
płacę, lnb małoco niższą od tego, który w tak 
ciężkim zawodzie targa już lat kilkanaście swoje 
siły, to gdzież się można dopatrzeć sprawiedli- 
wości ?—gdzież tu patrzeć się możea owego spo- 
glądania w przyszłoś, i mieć nadzieję, że z oświatą 
ludu będzie coraz lipie: ? 


Korespondencje. 


€ Warszawa 12. marca. 
(Ustąpienie Hurki i #bwa jego spodziewana nominacja. 
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iększości swojej jego polityki kościelnej, a w 
A e k ufność nowemu ministerstwu, 
mimo, że ono wyraźnie oświadcza, iż „tę samą 
będzie prowadziło politykę wobec kościoła. ię 
giki w tem nie ma, to prawda, ale racja jest. Z 
pobudek ściśle politycznych ministerstwa Freyci" 
neta nie upadło. Specjalna kwestja, która spro- 
wadziła przesilenie, była tylko pozorem. Gdyby 
nie przy tej, byłby Freycinet upadł przy innej 


kwestji — paść musiał z tej prostej przyczyny, : 


bo rządził za długo nie dla Francji, ale dla tych, 
którzy pasjami lubują się w wywaływaniu za- 
mię zań. Cel ten został skutkiem chwilowej koa- 


licji prawicy i lewicy osiągnięty, p' zesilenie trwało : 
nawet dość długo, ale po osiągnięciu tego celu, 


może się znown znalsćć dla rządu większość. 
Wprawdzie większość ta, skłudująca się z 
żywiołów najrozmaitszych pod wsględem przeko 
nań politycznych, nie daje wielkioj rękojmi na 
przyszłość; na razie p. Loubet uniknął, grożą- 
cego mu niebezpieczeństwa. a jest to ostatecznie 
rzecz najważniejsza. Dzięki zrączności i tajnym 
funduszom, któremi rozporządza minister spraw 
wewnętrznych, da się z czasem załagodzić i 
niechęć, jaką jeszcze żywi względem nowego 


gabinetu cała prawie prasa paryska. Większość - 


ciała prawodawosego, pomijając inne względy, 
już z tej prostej przyczyny popiera gabinet p. 
oubet'a, że obalenie tego gabinetu wytworzy: 
łoby położenie bez wyjścia, wywołałoby nietylko 
przesilenie ministerjalne, ale zachwiałoby także 
stanowiskiem prezydeata Rzeczypospolitej, który 
całą swoją powagą popierał nowy gabinet. A na 
taką odpowiedzialność nie myśli się narażać 
umiarkowana w swej wiąkszości izba „poselska. 
Kwestję palącą stanowi w obecnej chwili sprawa 
wyznaniowa. z i a i 
żywiołów bezwyznaniowych, większo zarówno 
narodu jak ciała prawodawczego jest przec'wna 
walce wyznaniowej i stoi na grunoie konkordatu, 
regulującego we Francji stosunek państwa do 
Kościoła. W sprawie tej zajął p. Loubet sta- 
nowisko, nie różniące się w niczem od zapatry- 
wań poprzedniego gabinetu, a mimo to nzyskał 
votum zaufania od tej namej izby, która krótko 
przed tem obaliła rząd p. Freycinet'a, dla jego 
polityki kościelnej. | > | 
Pierwsze to zwycięstwo nowego gabinetu nie 
wyjaćn ło jednak położenia politycznego. I dzi- 
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Mimo jednak krzykliwej agitacji , 


wna część monarchistów zamierza zaniechać do- 
tychczasowej polityki, nieprzychylnej rzeczypo- 
spolitej, Nie wyklucza to jednak wcale możliwo- 
ści, a nawet prawdopodobieństwa, że skrajne 
żywioły stronriectwa monarchistycznego, tek ss- 
mo, jak dawniej, i dzisiaj w danym rasie przy 
stąpią do wspólnej akcji z radykalistami prze- 
ciwko rządowi. 


K sprawie nanczyceli lodowych, 


W  kwestji tej otrzymujemy następujące 
pismo : 
Za sprawą polepszenia bytu nauczycieli la- 


ustępuje z jenerałgubernatorstwa i że zostanie 
mianowany głównodowodzącym czterech wo- 
jenuych okręgów. Powiadają nawet, że w zamku 
już się na dobre” pakują i wysełają zawczasu 
rzeczy. W sfarach moskiewskich panuje prse- 
konanie, że wojna zbliża się do nas szybkim 
krokiem i że będziej z Niemcami, a właściwie z 
Prusami — nasze Bipołeczeństwo zostaje także 
pod wrażeniem bliskiej wojny i z pewną trwogą 
ogląda się na około fo bo czyż można wie- 
dzieć, ażali lepiej bądzie, checiaż doprawdy jest 
tak żle, że chyba góyrzej być nie może. Kiedy 
zaczęto dysputować e ape nach zapi owiantowa- 

omendant placu, jenerał 


dowych, poruszoną przez prasę, odzywa się przy- | wach: óńimy o armji, a nie myślimy o mie- 
chylnie opinja całego kraju i zupełnie cłuszoc | szkańcach, zy cni będą w stanie się wyżywić? 
gdyż w jej pomyślcem załatwienia spoczywa cała | Na to Hank od„osiejdział: Mnie „swołocz“ cy- 
tajemnica poprawy szkolnictwa. Okazało się też | wiloa nic _abchodih, "tylko wojsko,—Zawcze 


rzeczywiście, że panowie posłowie zamyślają na 
serjo forytować ową piekt Sprawę, Ale okazało 
się również, że ją zamyślają znowv, jak dawniej, 
załatwić połowicznie; że zamiast założyć grani- 
towe podstawy pod gmach, o którego Ściany 
rozbićby się musiały i najszaleńsze burze, oni 
chcą tylko podeprzeć zmorszałe ściany dawnej 
iepianki, która się już na dobre w gruzy rozpa- 
dać zaczyna. Do takiezo sądu, acz może zawcze 
snego, zmuszają nas postawiono dotychczas wnio- 
ski, zmierzające do polepszenia losu tylko nau- 
czycieli młodszych z najniższemi płecami, oraz 
nauczycieli wiejskich. — O nauczycielach starszych, 
a zwłaszcza po mniejszych miastach powiatowych, 
dotychczas mowy nie było, a przecież i ich pła- 
ce, wynoszące rocznie zrledwie 450 — 500 zł. 
nie są takie, aby twierdzić można, że szkoły 
w tych miejszowo ciach nis potrzebnję wcale 
opieki Sejmu, ponieważ są jnż dostatecznie wy- 
posażone [I stan miejski potrzebuje oświaty, bo 
i on się wlicza do organizmu narodowego, jeżeli 
organizm ten ma być poddany wyleczeviu. Otóż 
pozostawienie nauczycieli w mniejszych miastach 
powiatowych w dawnej biedzie, fatelaia odbić 
się musi na ich mieszkańcach, kiedy bowiem 
polepszy się byt nauczycieli po wsiach, naten- 
czas wszystkie zdolniejsze siły tam się lokować 
zechcą, a to z tej prostej przyczyny, ża utrzy- 
manio na wsi, nawet przy niższej płacy, stosroć 
jest łatwiejsze, A niczem inacm ris b;dzie mogła 
przynęcić nauczyciela szkoła w takiem mieście. 
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la nas 
jenerał Kużźkpin — jfBeli za plecyma będziemy 
mieli ludność spekothą, 
—Mnie A jedofo,gniech adechają.—Nim je 
dnak zdechuą, mogą |się stać groźnymi. — Wtedy 
skieruję na Warszawią 50 armat i będą spokoj- 
nie ginęli. — Ponjęwałż mnie idzie o cele nie hu- 
manitarne, ule woje ie. podjęte w odpowiednie n 
znaczeniu, a Waszą | Wysokoprewoschoditielstwo 
mego zdania zupełnije nie uznaje, nie pozostaje 
mi nio innego do j grobienia, jak podać się do 
dymisji.-— Mogę pans papewnić, że dymisja będzie 
przyjętą... I rzeczy wijście, w 14 dni później jene- 
rał Kuźmin na włatjne żądanie otrzymał uwol- 
nienie od służby. ajście to wywołało niezado- 
wolenie nawet wśród oficerów i mówią otwarcie, 
że Harko należy do tych jenerałów, których życia 
żołnierzy i ludnobeji nie nie obchodzi. Moskale 
ani na minutę niə zaprzestają prześladowań, 
znęcań się i ł e postępowania, a naj- 
drobniejsze oznaki |polskości niszczą zapamię- 
tale. Tak n. p. w ostatnich dniach postąpili z 
biletami loterji klysyjnej Królestwa Polskiego. 
Dotąd bilety te były drukowane w języku pol- 
skim i rosyjskim —! dzik skasowali tekst polski. 
Stróże domowi mieli przepisane przez policję 
czapki z blaszanemi napisami po polsku i po 
rosyjska — teraz oberpolicmajster wydał rozkaz, 
aby na czapkach był tylko napis rosyjski. 
W tych dniądh aresztowano i osadzono w 
cytadeli przeszło sů osób. przeważnie robotników, 
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tajnego stowarzyszenia: „Pro- 
letarjat“, którego siedzibę odkryła policja na 
Pradze. 

Karnawał zeszedł u nas nie wesoło —- nie- 
mal ponuro; wielkich zabaw wcale nie było, 
a akademika na jakimó wieczorze tańczącym 
nikt nie widział. U państwa Bloch, bankievów, 
dawano przy końcu karnawału wielki wieczór 
z tańcami, przy ulicy Marszałkowskiej; gdy już 
bal się rozpoczął, posłaniec miejski przyniósł 
ogromne pudło, w którem się miał znajdować 
wiełki i piękny bukiet — sądzono, że to pre- 
zent dla pani Bloch, od jakiegoś przyjaciela 
domu — tymczasem po rozpakowaniu przeko- 
nano się, że był bukiet i to bardzo duży, ale 
zamiast kwiatów, uwity z czosnku i cebuli, a 
przy nim znajdował sią bilet, na którym napi- 
sane było: „zagorzałej patrjotce". Możaa sobie 
wyobrazić, jakie to wrażenie wywołało —goście 
chyłkiem się wymykali, tak, że do kolacji bar- 
dzo mało siadło osó”, a niedługo po dwunastej 
światła były zagaszone. y 

Tutejszy humorystyczny Kurjer świąteczny 
w jednym z ostatnich numerów umieścił rycinę, 
przedstawia,ącą wachlarz, trzymany w ręku, a 
na nim figa z napisem: „Figa, nie karnawał“. 
W tej rycinie policja dopatrzył: się aluzji po- 
litycznej i chociaż dotyczący numer przeszedł 
cenzurę, a więc redakeja nie powinna być od- 
powiedzialną pod względem politycznym wobec 
władzy rządowej — jednak Hurko kazał wy- 
mierzyć na redakcję karę za tę rycinę 400 rs., 
a nadto, redaktor Kurjera świątecznego, poszedł 
na trzy tygodnie do aresztu. 


Paryż 13. marca. 
(Salony. — „Chińskie cienie“ markizy de Lisle. —- M arjo- 
netki księżnej Bibeseo. — Szczególne upodobania. — Gabrje- 
la Rejane. — Piotr Lotit — Wzorowy teatr. — Próba dra- 
maiu naukowego) 

(F. Bol.) Mówcie, co chcecie, ale Paryż za- 
wsze Paryżem. Nigdzie wyżej nie biją fale ży- 
cia i nigdzie użycia nie podniesiono do znacze- 
nia kultu tak skutecznie, jak tutaj. Paryż jest 
w stanie zadowolić wszystkie wymagania i za- 
chcianki ; zarówno samotnik, jak światowiec. znaj- 
dzie, w nim zaspokojenie swych pragnień. 

Na szczególną uwagę zasługaje paryskie ży- 
cie salonowe. Liczba salonów, otworem stojących 
dla eleganckiego świata, zmniejszyła się wpra- 
wdzie niemniej jednak wystarczają one w zupeł: 
mości, ksżdy bowiem z nich nosi na sobie odręb- 
ne piętno. 

Gwoli oryginajności posługują się tu nieraz 
osobliwemi środkami. Tak np. markiza Mario de 
Lisle uczyniła swój salon atrakcyjnym nietylko 
za pomocą swych osobistych wdzięków, lecz także 
dzięki „chińskim cienom*, czyli obrazom mgli- 
stym, które przedstawiane bywają u niej dwa 
razy w tygodniu. Urządzono dla tege celu prze- 
stronny apartament. Publiczność zbiera się w 
przyległym, zupełnie ciemnym salonie. 

Nie mniejszą popularnością cieszą się takżć 
wieczory u księżnej Bibesco, która ściąga gości 
przedstawieniami marjonetkowemi. Jestto najno 
wasza moda w kołach, którzy w sztuce szukają prze- 
dewszystkiem rafinowanego użycia. Obecnie na- 
wet sztuki o nastroju prawdziwie poetycznym i 
niepośledniej wartości wykonywane bywają przez 
drewnianych artystów, które wprawdzie nie s 
arcydziełami mechaniki, ale dzięki koszto- 
wnym strojom, nie są bynajmniej tańsi od żywych 
zwłaszcza primadonn. Efekt jednak nie byłby ani 
w połowie tak silny, gdyby nie to, że za kuli- 
sami wyręczają marjonetki w mówieniu pierwszo- 
rzędne siły sceniczne. 

Z artystek najbardziej poszukiwaną bywa dla 
teatrzyków  marjonetkowych @abrjela Rójane, 
młoda dama, wyjątkowym dramatycznym obda- 
rzona talentem. 

Gabrjela Rejane (rzeczywiste jej nazwisko 
brzmi Reju), jest córką biletera z teatru Ambi- 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © contów od jodnege 


Prywatna Korespondencja i nekrologi 18 et. od wiersza 
Drobne ogłoszenia 19, centa od wyratu 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. ed wiersza. 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmają We Lwowie: 


Binre Administracji „Dziennika Polskiego" plac Marjacki 


liczba 6 1 7 w domu pana Kiselki, we Wiednia: 
pp. Haasenstein et Vogler (Orte Maass) M. Dakca: 
E Sckalek; A, Oppelik; Rudolf Mosse. W. Berlinie, 
Frankfercie Kolonji- Hassenstein et Vogler i G. L. 
Bauba; w Hamburgu: Karoly et Liebmamn. W Wsi 
szowie. Reichman i Frendler. W Paryżu: C. Adars, 
Rue dos saints Perósi 31. 


ersza drobnym drukiem (patit). 


Pomieszkamia 
sklepy po l ct. od wyrazu. 


gu. Rodzice kształcili ją na nauczycielkę, ale 
ulegli ostatecznie córce i przystali na to, by 
probowała sił swych w zawodzie artystycznym. 


fnebnan ‘Augu 9MIZSZA 


Zrazu szło jej, jak z kamienia. Przez sześć lat = 
grywała w Vaudeville'u drobne rolki, niczyjej «gm 
nie zwracając niemi na siebie uwagi. Dopiero = 


dyrektor teatra Ambigu poznał się na jej wyso- 
kich zdolnościach i oddawszy Gabrjeli rolę bo- 
haterki „Ma Cousine*, postawił ją odrazu na 
świeczniku. W jednej chwili opromienił ją swe- 
mi blaskami sukces, o który przez lat sreść 
walczyła bezskutecznie A były to lata goryczą 
zaprawne, lata, w których ledwie wegetować 
mogła z dnia na dzień, nękana przez nidosta- 
tek; teraz zaś nagle wysypał się róg obfitości 
pod jej stopy; za sławą podążyło złoto, a cały 
kwiat paryskiego towarzystwa otacza ją na każ- 
dym kroku hołdami. Coś podobnego zdarzyć się 
może jedynie w Paryżu. 

Rójane nie jest nawet piękną, jest tylko, 
jęk to się mówi, — „pikantną* — a urok ten 
podnosi jeszcze bardziej praktykowana przez 
nią surowość zasad etycznych. Dziwne to tem 
bardziej, że Heine, Mérimés i Flaubert eą ulu- 
bionymi jej pisarzami, a ich dziełom, pod wzglę- 
dem etycznym właśnie, dałoby się niejedno 
zarzucić. 

Bożyszczewi paryskich salonów był nieda- 
wno także Piotr Loti, ów równie głośny pisarz, 
jak dziwak, zjawiający się nakształt meteora od 
czasu do czasu w Paryżu, aby równie prędko 
znikać potem z widowni. Loti pełni służbę ka- 
pitana okrętowego i wśród dziko-awanturniczych 
swych wypraw sbiera wrażenia i nadając im 
formę artystyczną, grupuje następnie w jednolite 
dzieła. Podczas ostatniego swego pobytu w Pa- 
ryżu, spotykał się) wszędzie z przesadną dopra- 
wdy adoracją. Loti odpłacał się za to fantasty- 
cznemi pizyjęciami. na które stać ludzi tylko tak 
bogatych, jak on właśnie. Uszedł jecnak, a gdzie 
się tym razem oprze, trudno odgadnąć. 

Plan założenia osobnego, wzorowego teatru dla 
Sary Bernhardti Coquelina, stałsię ciałem z chwilą, 
kiedy teatr „Eden* wydzierżawiono  dotych- 
czasowemu dyrektorowi Odeonu, M. Porelowi. 
Porel, znany z przedsiębiorczości i głębokiej 
wiedzy fachowej pracownik, nie mógł jednak 
myśleć o jakiejkolwiek konkurencji, osadzony 
„na krańcu Świata“. Powierzenie Porelowi teatru 
w tak dogodnem miejscu, jak Eden (na Bulwa- 
rach) zwiastuje gruntowny przewrót w urządse- 
nin teatrów paryskich, wszystkie one bowiem 
dostroić się będą musiały do kamertonu „Edeń- 
skiego.“ 

Interesującą próbę dramatu naukowego przed- 
sięwziął M. Antoine, urządziwszy w swym „The- 
atre libre” przedstawienie „Czerwonej gwiazdy*. 
Autor (M. Henri Fevrća) opracował w tym dra- 
macie temat tak samo zatytułowanej rosyjskiej 
pomieści Pawłowskiego. Bohaterem jest ideolog, 
który cały swój majątek poświęca na przepro- 
wadzenie fantastycznych doświadczeń, mianowi- 
cie dla zawiązania stosunków interplanetarnych 
z czerwoną gwiazdą — Marsem. Jest to znana 
idea Flammariona, spopułasyzowana opowiada- 
niem w powieści — na sposób zaś sceniczny w 
dramacie Fevre'a. Autorowi przyznać należy 
bardzo zręczne, interesujące, a z wymaganiami 
sztuki dramatycznej zgodne opracowanie — panu 
Antoine'owi zaś staranną inscenizację. Oto i 
wszystko, czego próbą tą dokonano. 


Sprawy sejmowe. 


(Sprawozdanie Wydziału kraj. o fundacji skarb- 
kowskiej). 
| Wydział krajowy przedstawił Sejmowi w dal- 
szym ciągu sprawozdanie o wykonywaniu nad- 
zoru nad fundacją hr. St. Skarbka. Kontrolę nad 
fundacją wykonywał Wydział krajowy przez co- 
rocznie zarządzane szkontra centralnej kasy fun- 
dacji we Lwowie; przez takie szkontra i lustra. 


Z WŁASNYGI WSPOM 
NAPISANA PRZEZ 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO 


(Ciąg dalszy). 


Jakoż istotnie w tej chwili wskazał mu palcem, jak 
także około sto jeźdźców, krakusy i ułani pomięszani ze 
sobą, wyskoczyli z obozu i puścili się pędem ku armacie. 
Borch tedy musiał stać spokojnie, lecz rzekł niecierpliwie : 

— Chciałbym przynajmniej wiedzieć, czy to Walek 
w istocie. 

Tymczasem był to Walek w istocie — i znalazł on 
się tu bardzo naturalnym sposobem. Przyjechawszy do 
Warszawy w pierwszej połowie grudnia, dostał się za po- 
mocą Dziadaskiego. który zrał wszystkich i miał wszędzie 
drzwi otwarte, już w parę dni do jenera'a Rautenstraucha, 
który prezydował w komisji wojny. Rautenstrauch przyjęł 
Dziaduskiego niegrzecznie, mówiąc do niego cierpkiemi 
słowy: „że plamy dezercji nikt tem nie zmaże ze siebie, 
jeżeli przystąpi do buntu.“ Dziaduski wiedział, jakby po- 
winien mu był odpowiedzieć, gdyby nie to, że miał przed 
sobą jenerała w czynnej służbie, a do tego jeszcze-**  yjli 
urzędowania, Walka zaś przyjął jensrał mpgj Gierpko, A 
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także dał mu naukę, mówiąc: „że nie bardzo mu jest p rży- 
jemnie, widzieć oficera, który wyszedł z dystynkcją z -aka- 
demji inżynierów w Wiedniu i słażył jego apostolskiej mpo- 
ści, cesarzowi austrjackicmu, wstępującego do armji, która 
złamała przysięgę i zabłąkała się na bezdroża“; jednak hie 
odmówił mu n:minacji na porucznika artylerji. Wszeldko 
nic dał mu pomieszczenia i z tem tych niemiłych gości 
pożegnał, W rękach takich ludzi znajdował się wówczas 
ster rewolucji. 


Dziaduski odszedł zaraz do czwartego pułku linjowej 
piechoty, gdzie miał swoją rangę; śle Walek się został na 
bruka, pukał do drzwi wszystkich jenerałów i pułkowników, 
do których mógł dotrzeć. ale wszędzie kazan» ma częzać. 
Usłyszał nareszcie o formacjach Dwernickiego i do niego 
się udał. Dwernicki dał mu kartkę do kapitana Puzyny, 
Puzyna przyjął go grzecznie, ale imusząc z nim rozmawiać 
obcym językiem, niewiele miał zaufania do niego; wziął 
go wprawdzie do swojej baterji, ale go uważał za nad- 
liczbowego, chociaż miał tylko dwóch oficerów artyf:rzy- 
stów, Lipskiego i Korzeniowskiego. Organizacja i wymu- 
sztrowanie tej baterji odbywały się w Mniszewie: tam Wa- 
lek złożył dowody swojej umiejętności i pracowitości, ucząc 
parobków służby artylerzyckiej, bo było wszystkiego 
kilku kanonierów. Kapitan i porncznicy ocenili s 
jego zasługi, nawet go polubili, ale zawsze był jakiś 
między nimi z powodu jego niemczyzny; tylko żoł 
go-pokochali, a chociaż pokątnie śmieli się z niego, 
wyrazy przekręcał, byliby się dali zabić za niego, 
o nich jak o siebie samego i dzielił się z nim 
i napitkiem jak z braćmi. Tak przyszedł z tą 
pod Stoczek. RO 


Kiedy baterja została ustawioną na pozycji, pomimo 
swej rangi pełnił służbę tajerwerkera i zaraz wpadł w oko 
Puzynie swojemi celnemi strzałami. Puzyna nawet sam kilka 
razy razy zakomendcrował: Niech Laskowski wymierzy, 
bo gdzie on palnie, tam mucha nie siądzie. Prócz tego zda- 
rzył się wiadomy wypadek, że pierwsza kula działowa 
moskiewska w naszą baterję trafiła, jednego kanoniera za- 
biła i strząskała prawe koło u przodka jednej armaty. 
Była-to właśnie armata Walka, a zabity kanonier stał przy 
nim; kula go prawie na pół przerwała, a krew jego i ka- 
wałki wnętrzności obryzgały Walka po pas od dołu, tak, 
że jak rzeźnik wyglądał. Ręce nawet miał zlane krwią 
tego nieboraka i plamy krwawe na twarzy. Ale mimo to 
uni drgnął, obtarł twarz chustką i zaczął nabijać armatę, 
a oficerowie zawołali: Brawo Laskowski ! 


Wkrótce jednak skończyło się pole dla armat, bo 
pułki konne zwarły się z sobą i zlały się w masę. Lasko- 
wski pilnie patrzył do koła, jak gdzie spostrzegł jaki od- 
dział Moskali, odcięty lub odrzucony na chwilę, to palnął 
do nicb, ale ledwie parę razy mu się to wydarzyło. Nare- 
szcie bitwa się przeważyła — a kiedy już była pewność, 
że baterja nie ma nie do czynienia, Dwernicki ją kazał 
odwołać z pozycji. Puzyną poszedł, ale tylko z pięcioma 
armatami, bo szóstej brakowało koła u przodka. Zostawił 
tedy z nią Laskowskiego, ażeby zaczekał, póki mn przod- 
ka nie przyszle, a że żadnego niebezpieczeństwa nie wi- 
dział, zabrał z sobą dywizjon trzeciego pułku strzelców 
konnych, który stał w asekuracji. Walek został sam i miał 
przy sobie ty'go kilkunastu artylerzystów i mały posteru- 
nek strzelców konnych, raczej dla parady, niż dla obrony, 
którzy też z koni zsiedli i odpoczywali. 


— o 
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Walek zostawszy sam, rozejrzał się jeszcze raz po 
okolicy, a mając doskonałą wiedeńską lunetę przy sobie, 
dojrzał z łatwokcią, że w owym kosmyku lasu coś się ru- 
sza. Nie mogli to być Polacy, bo po wygranej bitwie dla- 
czegożby się tam kryli. Natenczas porwała go chętka zro- 
bienia czegoś na własną rękę, chętka, która zwykle po- 
rywa każdego młodego oficera, kiedy otrzyma choćby tylko 
na chwilę jakąś komendę. Wymierzył więc w ten kosmyk 
lasu i palnął. Ale znając służbę, posłał natychmiast je- 
dnego konnego strzelca do Puzyny a zawiadomieniem, że 
dojrzał w kosmyku lasu Moskali i strzela do nich, aby ish 
„delożować*. Strzał jego nie sprawił żadnego wrażenia 
w sztabie, bo właśnie na chwilkę przedtem zdarzył się 
inny podobny wypadek: bataljon piechoty, wracając s pola, 
znudzony tem, że nie wziął w bitwie żadnego udziału, spo- 
strzegłszy zająca, co się wymknął z pod miedsy, dał ognia 
do niego rotami. Śmiano się z tego wypadku w sztabie, 
toż kiedy przyszła owa wiadomość od Walka, to Puzyna 
się rozómiał i rzekł do strzelca: — „I ten także obaczył 
zająca, ale niech pali; jeżeli tam są Mc:skale, to ich oba- 
czymy.* Jednak niektórzy żołnierze byli ciekawii nie ssia- 
dając z koni, patrzyli, co z tego będzie. Pomiędzy nimi 
znajdowali sie także obydwa Lipscy, Piotr i Pawełek, któ- 
rzy jako prości żołnierze służyli w drugim pułku i wie- 
dzieli, że to Walek został się przy armacie; byli zatem 
ciekawsi od innych i wysunęli się naprzód, patrząc pilnie 
to na armatę, to na ów kosmyk lasu, w którym mieli się 
znajdować Moskale. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


m azmeńtinm ns fsnunnus (anaanszeno Asem falnu PRICIIOTCM IQ 


AUMFRUNUISM 


"INVITATI A NATNYPU I 


í 
6 
` 
' 
( 
~ 


m 
a 


naod [eaqoiy wolozono 


“Ii 


7 


DZE 


2 


- 


cję zakładu drohowyskiego; przez rozpatrywanie ! 892.061 zł, w stosunku do ogóła wydatków 


uchwał rady administracyjnej w sprawie miano- 
wania, oddalania urzędników i słag fundacji, wre- 
szcie przez rozpatrywanie innych ważnych uchwał 
rady administracyjnej, które według instrukcji 
wymagają zatwierdzenia Wydziału krajowego. 

We wszystkich powyższych kierunkach wy- 
kcnywał Wydział krajowy z całą ścisłością kon- 
trolę nad czynnościami zarządu fundacji, a spo- 
strzeżona nieprawidłowości wytykał bezzwłocznie 
knratorji z wezwaniem do ich usunięcia. 

W lipcu 1891 r. doniosła kuratorja fundacji 
Wydziałowi krajowemu, iż zarządzone przez nią 
szkontro zakładu drokowyskiego wykazało, że 
kilku fankcjonarjuszów tamtejszych przez zanied- 
bywanie swych obowiązków, działa na szkodę 
fundacji. 

W następstwie tego nastąpiło kilka suspen- 
dowań nrzędników, a dalsze szczegółowe bada- 
nia, dokonane przez urzędników Wydziału krajo 
wego, wykazały bardzo znaczne nieporządki i 
nadużycia. Mianowicie naczelnik warststów przy- 
właszczył sobie za sprzedaży wyrobów zakłada 
kwotę 1 188 zł. 21 ct Tak znaczny deficyt po- 
wstał stąd, iż naczelnik warstatów od dłuższego 
czasu prowadził korespondencję ze stronami, za- 
mawiającemi wyroby, bez odnoszenia się do dy- 
rekcji zakładu i w ten sposób wprowadzał w błąd 
interesowanych, którzy w przypuszczeniu, iż on 
jest w części właścicielem zakładu, przysyłali 
wprost na jego ręze pieniądze, o których dyrekcja 
zakładu nie miała żadnej wiadomości. Pod groza 
oddania w ręce sprawiedliwości, zwrócił naczeł- 
nik warstatów większą Część zatrzymanych pie- 
niędzy, a na resztę wystawił rewers. Funkcio- 
narjusza tego wydalono, drugiego zaś spensjono- 
wano. 

Wydział krajowy wytknął również kuratorji, 
iż w zakładzie skonstatowano nie zawsze odpo- 
wiedni rozdział prac i brak szczegółowej iustrakc'i 
dla fankcjonarjuszów, co do zakresu ich działa- 
nia; wreszcie wytknięto brak w zakładzie odpo- 
wiedniej kanalizacji. 

* 
z . 
(Zamknięcie rachunków fund. krajowych za rok 
1889 w komisji budźrtowej.) 

Komisja budżetowa na pod.tawvie sprawo- 
zdania posła Goldmana, załatwiła zamknięcie 
rachunków funduszu krajowego, fundaszów, ze 
skarbu krajowego dotowanych i funduszów, bu- 
dżetem objętych za rok 1889. 

Komisja zaznacza na wstępie, że co do for- 
my zamknięcia rachunków, nie ma nie do zau- 
ważenia, gdyż Wydział krajowy trzym ił się pod 
tym względem ściśle wskazówek, przez komi:ję bu 
dżetową w latach dawniejszych ustanowionych, 
a przez Sejm aprobowanych. Gdy dalej forma 
ta cdz 1aczn s'ę jasnością i dokładnością, nie ma 
przeto komisja budżetowa powodu do jakichkol- 
wiek w tej merze zmian. 

Sprawozdawca p. Goldman przeszedl 
szczegółowo wszystkie pozycje dochodów i wy- 
datków, uznając je za usprawiedliwione, a na 
stępnie zadał sobie pracy, aby wykazać wynik 
cyfrowy głównych działów gospedarki krajowej 
bez względu na rabryki i pozycje, w których 
wydatki są uwidocznione, a przy równocze: nem 
uwzględnienia rzeczywi.tych dochodów odnośnych 
działów gospodarki krajowej. 

Całą gospodarkę krajową dzieli p. Goldman 
na PISAC" odj działów: 

a reprezentację i zarząd wydano ogółem 
410.759 zł., doshody wynosiły 21.879 zł., Zatem 
czysty wydatek wynosi 388.880 zł., w ztosuaka 
do ogółu czystych wydatków 9 14'/,. 

IL Na koszta leczenia w najobszerniejszem 
słowa znaczeniu wydano 889277 zł, dochody 
wynosiły 56.660 zł., przeto czysty wydatek wy- 
nozi 832.617 zł, czyli w stosunku do ogółu czy- 
stych wydatków 19 57%. 

III. Na Kkosztą oświaty wydan» 889.429 
stosunku do ogółu czystych wydatków, 
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IV. Na drogi i komunikacje wydano 868.070 
zł, dochody wynosiły 236.016 zł, czysty wyda 
tek wynosi 632.054 zł, w stosunku do ogó'u 
czystych wydatków 14-86'/, 

V. Na budowy wodne i meljoracje wydano 
223,718 zł, w stosunku do ogóła czystów wy- 
datków 5-240. A d 

VI. Na cela gospodarstwa krajowego (rolni- 
ctwo, górnietwo i przemysł) wydano 317.72? zł., 
dochód wynosił 88.002 zł., czysty wydatek zł. 
229.720 zł; w stosunku do cgółu wydatków 
5 39/,. 

VII. Na bezpieczeństwo publiczne wydano 
126.809 zł., dochód wynosił 5.786 zł, czysty 
wydatek 121023 zł, w sto.uaku do ogółu wy- 
datków 2 84'|,. Å : 

VIII Na umorzenie pożyczek i opłatę pro- 
centów wydano 899.793 zł, dochód (zwrot po- 
życzek) wynosił 7.732 zł., czysty wydat-k zł. 
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NA TROPIE ZBRODNI. 


Powieść z angielsk ego. 


) 
| 
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(Ciąg dalszy). 


Obaj przyjaciele rzucili się sobie w objęcia 
i niedługo nie było już wcale mowy o samobój- 
stwie. Jefferson podjął się uregulowania stosun- 
ków majątkowych Artura, zabrał go do swej 
wili w Aleksandrji i przedstawił go swej żonie 
Annie, jako swego najlepszego przyjaciela, brata. 
Wiecie panowie, w jaki sposób Annie wyszła za 
Jeffersona, tu dodam tylko, że nie kochała ona 
nigdy nwego męża i jedynie udawała miłość ku 
niemu. Stratton natomiast, którego znała jnż z 
opowiadań Jeff rsona, zaraz w pierwszej chwili 
zrobił na niej silne, a bardzo korzystne wraże- 
nie. Odrazu uderzyła go różnica, zachodząca 
między światowcem w całem tego słowa znacze- 
niu, jakim był Stratton, a zwyczajnym, trochę 
surowym wieśniakiem, jakim był Jeffarson. Poró- 
wRanie nie mogł» wypaść na korzyść Jeffersona 
Po raz pierwszy w życia uczuła Annie w swem 
sercu coś, jakby budzącą się miłość ku męż- 
czyźnie. 

Jeff:rason nie zapomniał o danem przyrze- 
czeniu, ale w jak najkrótszym czasie zabrał się 


UEA 


to rzeczą łatwą, bo Stratton nie prowadził był 
żadnych rachunków, ani nie miał wyobrażenia 


do sanacji majątku swego przyjaciela. Nie było | 


0 swoich długach — ale Jeff:rson z całym zapa- ! 


łem zabrał się do pracy, jakby to chodziło o 
jego własny majątek, i niebawem nie ulegało 
już żadnej wątpliweści, iż uda mu się z ruiny 


20 9405, 

Nadto wydano jeszcze na „cele dobroczynne“ 
i „rozmaite“ 47.8388 zł, w stosunku do ogółu 
wydatków 1'180/,. 

Wszystkie wydatki, objęte powyżej wyszcze- 
gólnionemi działami, wynoszą ogółem 4,256 335 
zł. Cały dochód z dodatków do podatków wy- 
nosił 3 438.219 zł, zatem wydatki, niepokryte 
dodatkami, wynoszą 818.116 zł., która to kwota 
pokrytą została przaważnie pożyczkami w sumie 
527.988 zł., a pozostało 290.138 zł, stanowiące 
właściwy niedobór administracyjny roku budże- 
towego, który pokryto na razie chwilowemi po- 
życzkami. 

P. Goldman zaznacza zarazem, że powyżej 
wykazane wydatki na pojedyńcze działy gospo- 
darki krajowej obejmują wyłącznie wydatki, czy- 
nione na te działy z funduszu krajowego w Ści- 
słem znaczeniu tego słowa; że natomiast 
nie są objęte powyższym wykazem wydatki, ło- 
żone na te same działy krajowej gospodarki 
przez gminy, powiaty, instytucje, korporacje, 
spółki i towarzystwa, bądź to z funduszów wła- 
snych i specjalnych na ten cel przeznaczo ych, 
bądź też z dodatków do podatków pośrednich 
i bezpośwednich, Komisja wnosi, aby Sejm udzie- 
lit Wydziałowi krajowemu absolutorjum z rachun- 
ków r. 1889. Absolutorjam to obejmuje również 
absolatorjum dla Rady szkolnej krajowej z dzia- 
lu wydatków funduszu szkolnego krajowego. 

Na pokrycie niedoboru r. 1889 w sprawdzo- 
nej wysokości 290.134 zł, wstawioną ma być ta 
suma do preliminarza na r. 1892. 

* 


LJ 5 
(Z komisji drogowej i szkolnej, tudzież z klubu 
konserwatywnego.) 

W poniedziałek wieczór odbyło się posiedze 
nie komisji drogowej w obecności członka 
Wydziału kra'. p. Edwarda Jędrzejowicza, na 
którem przeprowadzono ogólną dyskusję nad pro- 
jektem Wydziału krajowegu o reorganizacji eta- 
tu oddziału technicznego Wydziała krajowego. 

Odbyło się również postedzenie subkomitetu 
komisji szkolnej, na którem przeprowadzono 
dyskusję nad kwestją polepszenia bytu nauczy- 
cieli szkół lndowych. 

Nadto obradowało Koło posłów konserwa- 
tywnych nad sprawami bieżącemi. 


| e. 

Z prowincji. 

Stryj 13. marca. (Nowa trafika). 
rzeczy Świadkami są od kilkn tygodni obywatele 
stryjscy. Oto po raz pierwszy od niepamiętnych, a 
nawet nieęraktykowanych u nès czasów, dostała się 
główna sprzedaż tytoniu w 1ęce chrześcjańskie, mia- 
nowicie rzutnemu a rzadkiej uczciwości przedsiębiorcy 
p. Klemensowi Ilgnerowi. Można sobie wyobrazić, 
jak przyjemnie przyjsć teraz dn przyzwoicie, po euro 
pojsku urządzonego sklepu, być obałużonym grzecznie 
i słyszeć głos swojski wśród  personalu trafiki, za- 
miast, jak dawniej, spotykać się z brudem. szwargo- 
tem obrzydliwym i znaną arogancją chałatowców. 
Oby wypadek szazęśliwy oddania głównej sprzedaży 
tytoniu w ręce chrześcjańskie w Stryju, posłużył za 
podstawę do zerwania raz na zawsze z przesądem, 
jakoby tylko izraelita miał być dobrym sprzedawcą 
produktów monopolu. Szczera wdzięczność należy się 
w tym wypadku p. wiceprezydentowi Korytowskiemu 
i starszemu radcy skarbowemu i naczelnikowi po- 
wiatowej dyrekcji skarbu w Samborze, p. Michałowi 
hr. Dzieduszyctiemu. 


Nieszwykłej 


| "'y j mp 

KRONISA, 

<% Feliks Szynalewski artysia-malarz, profesor 
sakoły sztuk pięknych — jak donosi MN. Ref. -- 
zmarł w sobotę w Krakowie, przeżywszy lit 66. 
Zmarły, jelen z najwybitniejszych przedstawicieli pol- 
skiego malarstwa w zakresie religijnym, na hory- 
zoncie uztuki polskiej od lat kilkunastu przestał bły- 
Bzczeć pracą twórczą, zwróciwszy całą swą działal- 
ność w kierunku pedagogicznym. Z sługi jego jako 
profesora i talent twórczy artysty chlnbnie zapisały 
nazwisko jego na kartach sztuki polskiej i w wd:ię- 
cznej pamięci całego pokolenia artystów-malarzy, któ- 
rych wychował. Du uczniów śp. Szynal-wskiego za- 
liczają się: mistrz Matejko, śp. Gryglewski, Kotsis, 
Pochwalski. Malczewski, W. Kossak i długi szereg 
innych którzy wybitne dziś w świecie ertystycznym 
zujęli stanowiska. Śp. Szynalewski urodził się w 1826. 
Był uczniem Stattlera, a następnie przez lat kilka 
kształ ił się w akademji wiedeńskiej. Po powrocie 
do kraju pracował gorączkowo, a z pracowni jego 
wyszło kilkadziesiąt płócien, któr3 zapewniły mu 
poważne w szeregu współczesnych malarzy stano- 


wisko. Głównym i ulubionym rodzajem Szynalewskie- ' 


go było malarstwo religijne, a obrazy z tej dziedziny 
jak „Wieczerza Pańska“ i Męczennik chrześ j:ński* 


posiadają wartość trwałą, jako dzieła sztnki i po -na ciebie, na twoją possawę i rnchy, pełne siły i ży- ' wierzch od komody i skradła dwa złote zegarki dam-  wnych parków miasta Chicago. 

wyratować tyle, że wystarczy to dla Str.ttona a Aleksandrji, mr. Curtiva, mis Marion Arturowi | rączką. W stanie zupełnej niemal bezprzytomuo: Trzech lekarzy najznakomitszych zebrało się 

na zbudowanie sobie własnego, wygodn-go | myśl ta podobała się (bardzo i niebawem rozpo: | ści spędził Jefferson dwanaście dni i tyleż rocy  przyżłożu Jeffersona, wszelkich możliwych uży- 

gniazda. czął starania o rękę Marion. Annie nie przeczu- | wśród okropnych cierpień. Nareszcie nadeszła wano środków — ale wszystko nadaremnie: 
Artur tymczasem pr-ez Jeffersona zawiado- | wała zgoła grożącego krisis i minęła szczęśliwie. Dr. R, mający Jefferson gasł widocznie z dniem każdym, a nikt 


mił Różę o obecnom swem położenio, dzięki 
czemu zawiązał się znowu między nim a spie- 
waczką dawny stosunek. Od czasu do czasu 
zjeżdżali się oboie w Waszyngtonie i spędzali 
razem w hctela Unji poobjedzie, pcezem Różą 
wracała do New Yorku, Artur zaś znowu do 
wil'i Strattona. 

Tak mijały dnie, tygodnie, miesiące, a Artur 
podził wciąż jednakie próżaiacze życiu w domu 
przyjaciela, mało uwagi zwracając na j go żonę, 
której miłosć ku niema z chwilą każdą wzra* 
stała, potężniała. Opieka Jeffersona, rozwinięta 
w najnczciwszych zamiarach nad przyjacielem, 
poczęła temu ostatniemu tak ciężyć, że wkrótce 
znienawidził poprostu prawdziwego swego dobro- 
czyńcą. Obudziła się w nim jakaś dzika chęć 
zemsty, a sposobność do niej nastręczała mu na 
każdym krou niewierna żona, narzucająca mu 
się jnż nied:;suznacznie i wszystkiem zdradzająca 
swą ku niemu namiętność. Artur po krótkiem 
wahaniu podchwycił tę sposobność i żona naj- 
wierniejszego jego przyjaciela stała się jego ko- 
chanką. Stosunek z Różą został zerwany, przy 
czem naturalnie nie obeszło się bez łez, zaklęć 
a nawet pogróżek. Artur musiał jej przysiądz, że 
dla uratowania swego majątku ma tylko jeden 
sposób,— bogate ożenienie się i że tylko ta okoli- 
czn.ść zmusza go do zerwania z nią stosunku. 
W tłumaczeniu tem było w istocie coś pra- 
wdy, Jefferson bowiem od tłuższ-go już czasu 
starał się go namówić do użycia tego sposobu, 
a nawet wskazał mu zupełnie odpowiednią mło- 
dą osobę. posizdąwc3 wszelkie warunki na naj 


lepszą małżonkę. Była ną córka burmistrza |-<— rozwinęła się febra, 


J. IHNATOWICZ, 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 1. 11 
KRAKOW, Sukiennice |. 20. — CZEBNIOWCE, Rynek |. 2. 


Usuwa z twarzy pryszcze, 
wygładza zmarszczki i dciki o8pow 
. do tego stopnia, że jako Śrudeż toa 
niozy medal-m zasługi BE wysta 


*dnik stowarzyszenia 


DZIENNIK POLSKI 


mniki minionego okresu unku w sztuce pol- 
skiej. Powcłany w r. 1850 $ profesora szkoły sztuk 
pięknych, obowiązki te sprafował aż do chwili, gdy 
nieuleczalna choroba powaisła go na łoże boleści. 
Namiętne zamiłowanie do rtmizmatyki było źródłem 
nieustannych kłopątów |uansowych zmarłego, wszy- 
stkie bowiem dochody y raj psl okazów nu- 
mizmatycznych wydawał podobno bardzo piękne 
zbiory po sobie zostawił. W ostatnim okresie życia 
utrzymywał się ze swej skromnej emerytury, którą 
mu cesarz w drodze łaski wyznaczł. 

Nekrologja. W Bełzi: zmarła d. 13. bm. Wanda 
ze Zbrożków Musiałowa, żona kupca tamtejszego. 
— Zmarli we Lwowie: Zdzisław Gozdawa Tyszko- 
wski, uczeń VIII. klasył gimnazjalnej, przeżywszy 
lat 18; Ludwika z Blanków Mejbaum, wdowa po 
artyście-malarzu, profeserze gimnazjum w Warszawie, 
urodzona w Warszawie w r. 1822; Jakób Link, 
arządca wiedeńskiej kawiarni, członek i b. przewo- 
pomocników  gościnno szynkar- 
skich, w 41 r. życia; Katarzyna Bisanz, żona ślu- 
garza kolei państwowej, przeżywszy lat 37; Wilhelm 
Kotliński, emer. miejski respicient akcyzowy, prze- 
żywszy lat 55; ks. Walenty Szaflars ki, definitor 
hab. zakonu 00. Bernardynów, w 69 r. życia, a 38 
kapłaństwa; Marja z Czaineków Reichan, wdowa 
po emeryt. poborey podatkowym, przeżywszy lat 79. 


Kalendarz. Środa (16.): Lubina M. Wschód 
słońca © godzinie 6 minat 20, zachód o godzinie 5. 
minut 59. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
cietrzewie, głuszee, dropie i pardwy, i ptactwo wodne 
i błotne w «gólności. 


Mistrz nasz serdecziy „Złotej lirenki*, Teofil 
Lenartowicz, poświęca ś. p. Julianowi Żubrzy- 
ckiemu, zmarłemu w Rabce w styczniu b.r., następu- 
jące nader piękne i sympatyczne wspomnienie : 

„Zgon ś. p. Juljana Zubrzyckiego, herbu Wie- 
niawa, pokrył żałobą rodzinę i zasmucił przyjaciół, 
których wieść o jego zgonie prędko doszła. Urodzony 
w roku 1814, umarł dhia 8. stycznia 18932 roku w 
Rabce. Mąż ten, ebdajzony wyższemi zdolnościami, 
posiadał poważanie ogójne, równie dla przymiotów 
serca, jako i nmysłu ; | prawnik i agronom, wzorem 
był syna, męża, sąsi4da i obywatela. Oddany do 
szkół w Przemyślu, po ukończeniu gimnazjum prze- 
szedł na uniwersytet lwòwski, na którym otrzymał 
stopień doktora obojgą prav, a otoczony przez 
przyjaciół nie zasmakdwał w uciechach  tówarzy- 
skich, przeciwnie jął słę pracy, pomagając ojcu w 
gospodarstwie, a skarbipe sobie szacunek i miłość 
sąsiadów. Po śmierci 1pdziców, ożeniony z panną 
Laurą Uzuańską ze Szaffie (powiat Nowotarski), za- 
słynął gospodarstwem, |oszczędnością, gościnnością 
i pracą tak, że w ciągu jego administracji wieś 
Rabka w powiecie myśleniekim podniosła się do 
znaczenia małego miasteczka, ku czemu dopomogło 
odkrycie w tej własności. źródeł jodowo-solowych. 
W roku 1860 odkrywszy ** źródła mineralne, za 
poradą rektora uniwersytetu krakowskiego, dr. Dietla, 
urządził zakład kąpielowy, który rozgłosu nietylko w 
kraju, als i za grani$ą dostąpił. Skuteczność tych 
wód, a mianowicie chorobach skrefulicznych jest 
znana; ileż to osókj myśl wdzięczną za imieniem 
Juljana Zubrzyckiegołfzwraca, ile dzieci i młodzieży 
szkolnej, która tugj bezpłatną odbywała kurację. 
Za staraniem dr, fosie i opieką zawsze 
chętnej do ofiar Księżnej _. Marceliny Czartoryskiej, 
stanął tu przy zakładzie szpitałik dla dzieci ubogich, 
we wszystko, co dQ kuracji potrzebne, opatrzony. 
Straciwszy jedyną córkę czteroiętnią Rafaelę, hojnemi 
dary obdarzoną, zułarły niej pozostawił po sobie 
dzieci, z żalem powajłechnym odprawił się do Świata 
cieniów ! Skesęśliwy kto, jak of: przeżył wiek swój 
użyteczny, ceniony Wi który wiele kroć mógł sobie 
powtórzyć: „Wsi spogkjna, wsi wesoła — Jakiż głos 
twej chwale zdoła... Żvstawił czyn dobry, który 
imię jego przekaże rłamięci! potomności. Cześć pa- 
mięci dobrego i szanojwnego człowieka". 

Jubileusz A. Mąłeckieyo. Dyplom honorowy 
członka Towarzys'wa |atstorycznego, wręczyła wczoraj 
prof. A. Małeckiemu utacja, w której skład wcho- 
dzili: przewodniczący Wow. hist. prof. Wojciechowski, 
zastępca przewodniczącego p. Wł. Łoziński, redaktor 
Kwartalnika prof dr) Balzer. członkowie wydziału 
prof de. Ówikliński i r. Papć3, sekretarz tow. dr. 
Finkel i sekrevarz 1edajkcji dr. Czołowski. Prof Woj- 
ciechowski przemówił do jubilata w te słowa: „Ja- 
śnie wielmożny rektorzą! Stawamy przed toba imie- 
niem Towaizystwa histfrycznego. W tym roku, kiedy, 
mówiąc bez przesady, cjała Polska ma twuje imię na 
ustach, towarzystwo [nasze postanowiło też uczcić 
cię wyborem na członka honorowego. Nie obawiaj się 
jaśnie wielmożny panie 'rektorze, jakobyśmy tu byli 
przyszli mówić ci w dezy o twoich zasługach, ale 
pozwól, że wyrażę jedmo uczucie, które nas w tej 
chwili przenika. Uroczyktości jubileuszowe są zwykle 
nie wesołe, bo ;rzypominają minioną przeszłość; a 
cóż dopiero, kiedy to jest przeszłość 50 lat. Wszakże 
ua przekor tej cyfrze ten twój jubileusz jest w rzeczy 
samej szczęśliwym i orzeźwiającym. Bo kto spojrzy 


jej niebezpieczeństwa, gdy 
pewneg» razu powiadojmł ją mąż o pomyślnych 
widokach przyszłościę jakie otwierają się dla 
wspólnego ich przyjaciela Z wiełkim; trudem 
zdołała pokryć wrażęnie, jakie na niej wywarł 
ten cios niespodziewauy. Przy najbliższej sposo- 
bności oświadczyła Alrturowi z całą stanowczo 
ścią, że za żadną cenę nie dopuści do tego mał- 
żeństwa. Było coś takt groźnego w jej słowach, 
że na dłaższy czas odebrały mu one odwagę do 
wszelkich stanowczych, kroków. Rzecz pozosta- 
łaby prawdopodobnie w zawieszeniu czas nie- 
wiadomo, jak długi, gdyby w grę nie wmięszał 
się nowy, a zupełnie nieprzewidziany czynnik. 
Czynnikiem tym była zazdrość Róży. W czasie 
ostatniej rozmowy ze Btrattonem udało się jej 
pochwycić opnszczony. prz?z niego list, pisany 
ręką Annie i naznaczający mu schadzkę. List 
ten przechowała Róża starannie, jako narzędz'e 
zemsty, a gdy teraz zdawało się jej, że godzina 
tej zemsty wybiła — dokument ów doręczyła zd:a 
dzanemu tak ohydnie mężowi. 


Jefierson, w pierwszej -ehrilizdawało się, 
że Oszaleie. Rzncił aktorc; portmonetkę, zawie- 
rającą :0)0 dolarów i wybiegł, nie wiedząt, co 
się z nim dzieje. W głowie mu szumiało, piersi 
rozpierały wezbrane u ia, przez gardło jego 
od czasu do czasu prz iskały się tylko chrapli- 
we jęki W takim stanijjj a w dodntku z odkrytą 
głową błąkał się po ch do późnej nocy. 
Z początkn myślał o sdjhobójstwie, zamiar ten 
jednak ustąpił wkrótce fłjnemu pragnieniu: pra- 
gnieniu zemsty. Około ocy powrócił do do- 
mu, ale musiał się nat a t położyć dołóżka 
zona z trawiącą go- 
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wości i na twoje najszczęśliwsze zdrowie, oczywisty 
dowód dobr.go zdrowia duchowego, ten powie i prze- 
powie ci, że po tym złotym ślubie z piórem, jaki 
obchodzi-z w tym roku, doczekasz się jerzcze na pe- 
wniaka i djamentowego. To też zapewniam cię, panie 
rektorze, że kiedy między nami jest o tobie mowa, 
to nikt nie pyta, czy i jak wdpoczywasz po pracy, 
ale jest mwa o tem, nad czem teraz pracujesz, co 
później przedsięweźmiesz i o czem jeszeze potem bę- 
dziesz pisał. W tej myśli i z temi życzeniami przyj- 
mij od nas to pismo.” 

Z armji. W stały stan spoczynku przeniesiony 
został podpułkownik 57 pulku piechoty Franciszek 
Hölzel. Lekarzem asystentem w rezerwie mianowany 
Abr. Trammer przy 56 pułku piechoty. Do jeneral- 
nego sztabu przydzielony został porucznik 45 pułku 
piechoty Franciszek Latinik, a do stadnin w Droho- 
wyżu rotmistrz Wacław Anisch, z 12. pułku drago- 
nów. Przeniesieni zostali: oficjał Jan Ludwicek, ze 
Lwowa do Stanisławowa, a Sam. Liebłein ze Stani- 
sławowa do Lwowa; kapitan 15. pułku piechoty 
Bogumił Mucurlia do 93. pałku piechoty, a Jul. 
Halma z 95. do 15. p. p.; rotmistrz Karoł Wogko- 
weky z komendy 10. korpusu do ministerstwa wojny; 
porucznik oddziału policji wojskowej Józef Bartnik ze 
Lwowa do 58. p. p, a na jego miejsce porucznik 
58. p. p, Witołd Dunin-Wąsowiez;  podporucznicy : 
Fr. Coufal z 18. do 18. p. p., Fr. Nowak z 40. do 
29. p. p.. podporuczuik-rachmistrz Rudolf Praschil 
z 80. p. p. do 21. dyw. bat. 

Dłuższy urlop otrzymali: kapelan 55. p. p. Ant. 
Kohl, rotmistrz 11. pułku ułanów Alfred Mayer, ka- 
pitan 88. p. p. Hieronim Baczyński i podporucznik 
45. p. p. Paweł Haas. 

W stały stan spoczynku przeniesieni: kapitan 
90. p p. Karol Chaloupka i rotmistrz Karol Jokisch- 
Scheureck, przydzielony do stadnina w Drohowyżu. 

Stopień wojskowy złożyć pozwolono lekarzowi 
pułkowemu Wład. Kweiserowi w Krakowie i podpo- 
rucznikowi 56. p. p. Eng. Fleschnerowi. 

Z armji wystąpić pozwoleno podporucznikowi w 
rezerwie R. Marcinkiewiczowi w Stanisławowie i A. 
Jaroszyńskiemu we Lwowie. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 17. bm. o godzinie 6. wieczorem w sali 
ratnszowej, 

Na porządku dziennym między iunemi: Re- 
kursy w sprawach budowniczo-policyjnych ; wniosek 
o kredyt dodatkowy na rok 1891 na cele przechodo- 
wego kwaterunku wojska ; wnioski w sprawie dal- 
szego prowadzenia łaźn', należącej do fundacji śp. 
Dncheńskiego ; zabezpieczenie dostawy pieńków i ko- 
stek porfirowych na dalszy czas od 1 stycznia 1892 
sprawa oszacowania nieruchomości, należących do 
fundacji Śp. Ducheńskiego; miauowaaie nauczycieli 
do udzielania nauki na kursach dopełniających na 
rok szkolny 1891/92; sprawa utworzenia dwóch klas 
równorzędnych w szkole im. św Zofji; sprawa sub- 
wencji teatru hr. Skarbka na operę polską za rok 
1891; sprawa ewentualnego przyjęcia zarządu fan- 
dacji stypendyjnej gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego; wniosek o zakupno trzech sikawek dla 
miejskich trenów pożarniczych. 

Na tajnem posiedzeniu: nadanie prezenty na po- 
sadę kierownika i pięć posad nauczycieli starszych 
w tutejszych miejskich szkołach ludowych. 

Nowy urząd pocztowy wejdzie w życie z dniem 
1. kwietnia br. na stacji kolejowej w Brzuchowicach 
(powiat lyowski) ze zwykłym zakresem czynności. 
Okręg doręczeń tego urzędu stanowić będą gminy i 
obszary dworskie Brzuchowice i Rorki janowskie, tu 
dzież gmina Borki dominikańskie. 

Urząd ten otrzyma połączenie ze siecią pocztową 
za „pomocą pociągów kulejowych, kursujących na 
szlakn Lwów-Rawa ruska. i 

Z „Sokoła*. Don siliśmy o szczerem zainte- 
resowaniem się lekarzy towarzystwem i jego orga- 
nem -- dzisiaj z przyjemnością dowiadujemy się, że 
„Sokoły*-l+karze zapragnęli nowym czynem poprzeć 
towarzystwo, które za ich iniejatywą urządza szereg 
wykładów z dziedziny nygieny Wykłady wyborem 
tematów mają stanowić zaokrągloną całość. tak, że 
kto wszystkich wykladów wysłucha. wiele skorzysta 
z tej nainiewątpliwiej bardzo użytecznej i każdemu 
potrzebnej nauki. Pierwszy wykład odbędzie się 
w niedzielę, dnia 20 marca „O przyczynich nerwo 
wości i sposobach jaj zapobiegania“. 

Czytelnia Towarzystwa przyjaciół oświaty 
przeniosła się doia 14. bm. z lokalu przy ulicy Ko- 
pernika na alicę Grodzickich 1. 4. drugie piętro 
i mieścić się teraz będzie w lokalu bardzo obszer- 
nym. który pomieści nawet kilku:et członków. Czy: 
telnia otwartą jest codziennie cd godziny 5 do 10 
wieczorem. a w niedziele i święta cały dzień. — 
Wkładka miesięczna wynosi 20 ct. Wydział uprasza 
szczególnie młodzież rzemieślniczą i handlową o liczne 
przystąpienie. 

Sprytna służąca Katarzyna Sworin pozosta- 
jąca w obowiązku u Teodora Hupały, nacieracza ką- 
pielowego, mieszkającego przy ulicy Kopernika pod 1. 
30, w czasie nieobecności służbodawcy oderwała 


w swej pieczy Jeffersona, oświadczył, że choroba 
się przesiliia i można mieć nadzieję uratowania 
pacjen'a. Równocześnie z powrot1m do zdrowia 
obudziła się w Jsffersonie myśl zemsty nad nie- 
wierną żoną i niewdzięcznym przyjacielem. Prze- 
myśliwał tylko nad sposobem, w jakiby mógł 
tej zemsty dokopać. Chciał, by ona była straszną, 
tak straszną, jak męka, którą oni jemu zadali. 

Tymczasem przyszło do stanowczej rozmowy 
między mrs. Jefferson a Arturem, który ponowił 
swe zabiegi, celem otrzymania ręki bogatej i 
pięknej córki burmistrza. Gdy Annie powtórzyła 
dawniejsze swe groźby, zapewnił ją Artur, że 
zamierza poślubi mis Cnrtis bynajmniej nie 
z miłości, ale jedynie dla posagu, wynoszącego 
okrągły milion dolarów. Mrs. Jefferson oświad- 
czyła mu na to, że da mu kobietę inną, która 
przyniesie mu trzy razy większą sumę. 

— Któż jest tą kobietą? — zapytał Artur, 
zdumiony niezmiernie. 

— Ja.. — odpowiedziała Annie — — gdy 
bzdę wdową po Jeffersonie. 

— Ależ Jeffrson bynajmniej nie wygląda nu 
to, by miał umierać, owszem, z doiem każdym 
stan jego się polepsza — zauważył Stratton. 
Ha!.. to się pokaże! , — zamknęła roz- 
mowę mrs. Jefferson. 

Tejże nocy w stanie Jeffersona nastąpiło 
znaczne p gorszenie i to wśród symptomów, któ- 
rych dotychczas jeszcze nigdy poprzód nie zau- 
ważono. Chory _iednak znosił swe cierpienia 
z prawdziwem męstwem i słodyczą, a dla pielę- 
gnujących go żony i przyjaciela nie miał dość 
wyrażów uznania i podzięki. — 


Puder hygiericzny 
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skie, jeden męski, parę kóleeyków, broszkę srebrną 

kilka sztuk bielizny. Szkoda wynosi 174 zł. Poli- 
cja zarządziła poszukiwania za zbiegłą złodziejką, 
jednakże dotychczas są one bezskuteczne. Katarzyna 
Sworin pochodzi z okolie Skolego, jest blondynką 
wrostu średniego, dobrze zbudowaną. - 

Zasądzony na karę śmiarci przez powieszenie, 
Nykoła Stefurak, który dnia 28. zeszłego miesiąca 
zbiegł z aresztów stanisławowskiego sądu obwtdowe- 
go, udał się w dniu ucieczki do wsi Dory, gdzie za- 
łatwiwszy swoje familijne interesa, zaapatrzył się w 
potrzebną gotówkę i wedle krążących pogłosek uciek 
do Rumunji. 

Po cukierniach, kawiarniach i restauracjach 
pierwszorzędnych wędruje od czasu do czasu biednył 
obłąkany starzec, porządnie ubrany, który zachowa: 
niem  swojeru uniemożliwia gościom pobyt w tych 
lokalach publicznych. W eukierniach zaś chłopcy 
używani do posługi, urządzają sobie zabawę ze star- 
cem, powodując publiczie zgorszenie. W innem mie- 
ście z pewnością właściciele pierwszorzędnych eukierń 
i kawiarń nie wpuściliby warjata, choćby nawet spo- 
kojnego, do swego lokalu; we Lwowie panują jednakże 
pod tym względem  widoczuie inne zapatrywania, 
które dowodzą, że publiczność jest u nas bagatelizo- 
waną. To też zwracamy uwagę władz, do których 
to należy, ażeby te zmusiły rodzinę Co lepszego zao- 
piekowania się obłąkanym, a gdyby to było niemo- 
żliwem, należy go umieścić w zadładzie dla umy- 
słowo chorych. 


Ukonstytuowanie stowarz. „Szkoły ludowej.* 
Wezoraj 13. bm. po południu w lokaln Towarzystwa 
zaliczkowego w Krakowie — pisze N. Ref. — od- 
było się pierwsze po zatwierdzenin statutów zebranie 
założycieli „Stowarzyszenia szkoły ludowej.“ Zebra- 
nie założycieli wybrało w myśl statutów zarząd głó- 
wny, radę nadzorczą, zarząd kółka miejscowego i 
i sąd rozjemczy. Wybrani pełnić będą swoje obo- 
wiązki aż do nowych wyborów, które się edbędą na 
pierwszem walnem regularnem zebraniu członków 
stowarzyszenia. Do zarządu główuego wybrani zostali 
pp. dr. Asnyk, Biechoński Wojciech, M. Danielak, 
dr. Sokołowski August, dr. Paszkowski Stanisław, 
dr. Boroński L.. ks. Chromecki, ks. Kufel, dyr. Ko- 
tarski, Antoni Ryszard, Jan Skirliński, dyr. Jabłoński, 
Tadeusz Romanowicz, Miecz. Pawlikowski, Jan Rot- 
ter, Wł. Lewicki, Józef Łokietek, Ernest Adam. Do 
ridy nadzorczej wybrani pp. dr. Doboszyński, dr. 
Propper, Michał Gołąb, dr. Er. Bandrowski, dr. Jan 
Harajewicz. Do sądu rozjemczego wybrani zostali pp. 
Rząca Karol, dr. Wiszniewski, dyr. Pająk, dr. Weigel, 
prof. Parczyński. Do zarządu kółra miejscowego kra- 
kowskiego wybrani pp.: prezesem Przemysław Ko- 
tarski, skarbnikiem Antoni Ryszard, sekretarzem Mi- 
chał Danielak. 

Wielkie ćwiczenia marszowe w połączeniu z 
manewrami w polu przeciw przypusze:alnemu nie- 
przyjacielowi odtyła załoga przemyska w piątek dnia 
11. b. m. Niektóre oddziały wojska wyruszyły już 
o godzinie 2'/, rano na stanowiska, skąd o godzinie 
5'/, w zwartych kolumnach pociągnęły w forsownym 
pochodzie ku Buszkowicom i Wyszatyczom, a po prze- 
prawieniu się przez San zamarznięty, ku Torkom, 
stąd aż ku Siedliskom, gdzie przypuszczalny przeci- 
wnik miał swoje stanowiska. (Cwiczenia wypadły 
dobrze, bo żołnierze okazali się wytrwałymi i dziel- 
nymi. Przy całych ćwiczeniach był obecny komen- 
dant X. korpusu, fmp. br. Galgoczy. 


Nowe szyby naftowe. Z pod Krosna piszą do 
nas: Donosiliśmy niedawno o świeżo vdkrytych szy- 
bach naftowych w Potoku pod Krosnem. Jak się 
obecnie dowiadujemy, świetne rezultaty pierwszych 
szybów zachęciły liczny szereg przedsiębiorców do na- 
bywania sąsiednich terenów, tak, że obecnie każda 
najmniejsza parcela znalazła nabywcę, często za drogia 
pieniądze. Podnosimy tę okoliczność dlatego, że po. 
mimo silnej konkurencji ze strony obcokrajowych 
firm — główne obszary utrzymały się w rękach 
krajowych. W ostatnich czasach nabyło konsorcium 
z p Józefem Wiktorem na czele, którego dodatnia 
dz'ałalność w przedsiębiorstwach górniczych jest 
znaną, prawo eksploatacji na obszarze przeszło 200 
morgów w sąsiedniej gminie Białobrzegi, tuż obok 
wybuchowych szybów w Potoku i Taraszówce. Ży- 
czymy przedsiębiorczej spółce najlepszego powodzenia, 
gdyż, jak się dowiadujemy, roboty wiertnicze na tym 
terenie mają wkrótce się rozpocząć. Z: względu, iż 
odkryte tereny rokują przyszłość Wietrzna i Słobody, 
starają się niektóre firmy obeokrajowe o odkupienie 
uzyskanego prawa, lecz stanowczo możemy twier- 
dzić, iż wszelkie pogłoski o jakichkolwiek rokowa- 
nach z obeskrajowemi firmami w tym względzie są 
zupełnie zm ślone i nieprawdziwa. 

Pomnik dla Kościuszki w Chicago. Ostatniemi 
ezazy zawiązał się w Chicago komitet, mający na 
cela wybudowanie pomnika  buhaterowi maszemu 
Tedeuszowi Kościuszce. Komitet jest złożony z dzio- 
więciu członków, obywateli stanu Illinois, prze- 
ważnie samych Polaków. Celem komitetu jest ze- 
brać sumę w kwocie 25 000 dolarów za pomocą dro 
bnych składek. Pomnik ma stanąć w jednym z głó- 


nie mógł się domyśleć, ani pojąć przyczyny te- 
go, z wyjątkiem dwóch osób — żony, która mu 
powolnie zadawała truciznę i przyjaciela, który 
wiedząc o tem, nic mógł się zdobyć na tyle od- 
wagi, by zbrodni przeszkodzić... 

A jednak był jeszcze ktoś trzeci, przed któ- 
rago wzrokiem nie była zakryta ta straszna ta- 
jemnica — a tym był Jefferson! .. 

Nieszczęśliwy ten człowiek od pierwszej niemal 
chwili spostrzegł powolnie dokonywane na nim 
morderstwo i równocześnie zarysował się w jego | 
głowie cały plan tak bardzo upragnionej zemsty. | 
Życie nie miało już dlań żadnego powabu, za- 
trzymywała go na ziemi jedynie nienawiść i 
zemsta, która jednak dopełnić się mogła dopiero 
po jego śmierci. Trzeba mu było tylko pewnego 

` czasu, ażeby wszystko najdokładniej obmyśleć 
i przygotować. Sporządził tedy dokładny opis 
całego zdarzznia, notując w niem wszystko, co 
tylko zdołał zauważyć i oskarżając o morder- 
stwo żonę swą i przyjaciela. Dla większej pe- 
wności postanowił dodać corpus delicti w postaci 
płynu, który mu podawano wraz z lekarstwem. 
W tym celu chwycił się następującegs podstępu: 
pewnego razu, gdy żona mniej baczną na niego 
zwracała uwagę, zatrzymał częćć lekarstwa w u- 
stach, w chwilę potem splanął je do flaszeczki, którą 
przechował starannie pod poduszkę. a następnie 
, wraz z oskarzającym dokumentem, oddał w ręce 
| zaafanego przyjaciela Jefferson nie myślał je- 
dnak bynajmniej zbrodniarzy wydawać sprawie- 
dliwcści. 
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Raut W niedzielę odbył się u hr. Stanisławów 
Badenich raut, który był pierwszem liczniejszem ze- 
braniem towarzyskiem od Czasów karnawału. Rozmo- 
wa, muzyka wojskowa 1 kolacja, stanowiły główne 
czyniiki tego wieczoru, na który, prócz pięknego 
świata lwowskiego przybyło także liczne grono po- 
słów sejmowych z kięciem marszałkim na czele. 
Na raucie byli również obecni minister Zaleski z ro- 
dziną i namiestnik hr. Badeni. | 

Nadanie stypendjum. Namiestnictwo nadało 
stypendjum z fundacji familijnej im. Józefa Gerzabka 
w kwocie rocznych po 160 zł. W. a. począwszy od 
roku szkolnego 1891/2 Jaworskiemu Stanisławowi, 
uczniowi VI. klasy ©. k. gimnazujnm w Tarnowie 1 
Kostańskiemu Karolowi, uczniowi V. klasy e. k. gi- 
mnzzjum w Nowym Sączu, krewnym fundatora. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych: Jana Piaseckiego z Limanowy do Wa- 
dowie. Tadensza Rozborskiego z Wieliczki do Lima- 
nowy, dr. Piotra Hubal Dobrzańskiego z Dobromila 
do Wieliczki, oraz Juliana Kokurewicza z Wadowie 


do Lwowa. 

Aprobata. Rada szkolna krajowa postanowiła 
zaliczyć książkę pt. „Wypisy polskie dla klas wyż- 
szych. szkół gimnazjalnych i realnych. Cęść II. uto- 
żona przez Stanisława Tarnowskieo i Franciszka 
Próchuickiego we Lwowie 1891 nakładem Towarzy- 
stwa nauczycieli szkół wyższych“; tudzież książkę 
pt. „Korneliusza Neposa. Żywoty znakomitych wo- 
dzów. Do użytku szkolnego zastosował Patoczka. 
Słowniezkiem łacińsko polskim zaopatrzył Roman Za- 
wiliński. W Pradze 1892. Nakładem księgarni J. L. 
Kobera*, w poczet książek, dozwolonych do użytku 
szkolnego w gimnazjach z językiem wykładowym 
polskim. 

Śmiertelny zakład. Franciszek Wojczycki, ma- 
szynista kolejowy, mieszkający przy ul. Szeptyckiego 
1. 7, założył się ze swoimi kolegami, że wypije pół- 
tora litra wódki. Zakład stanął, i Wojczycki rzeczy - 
wiście wypił oznaczoną ilość wódki. Koniec jednakże 
był bardzo smutny. Lekkoduch w strasznych męczar- 
niach, pomimo pomocy lekarskiej, zakończył wczoraj 
życie. Policja zarządziła energiczne dochodzenia ce- 
lem wyszukania szynku, w którym ten zakład się 
rozegrał, oraz wyśledzenia partnerów, którzy mają 

„dziś na sumieniu życie lekkomyślnego człowieka. 

Kronika brukowa. Policja odstawiła wczoraj do 
sądu Teodora Wołoszczuka, liczącego lat 62, który 
wyłudził 'od Kseńki lwaniszyn 20 guldenów, obie- 
cująe jej wyszukanie za io dobrej służby. Wołosz- 
ezuka, który trudni się potajemnie stręczeniem słng, 
wyśledził ajent policyjny Szozygielski. A 

Aresztowano wczoraj niebezpiecznego złodzieja 
Franciszka Mazurkiewicza, który w ostatnich czasach 
popełnił kilka kradzieży. "mą 

Za kradzież drzewa przytrzymała policja Michała 
Haluka. Miał on przywieść sąg drzewa zakupionego 
w składzie Dreschera. Haluk dostawił tylko pól fury. 

Parańka Kołodziej zgłosiła się wczoraj sama do 
policji z doniesieniem, że skradła na szkodę p. N. 
pierścionek. | 

Gapriccio. 
O gdybyż to można, rozkosze i szały 
Dni przeszłych, W świat rzucić daleki! 
Zapomnieć ų ogniach co niegdyś pałały, 
Minione, zatracić na wieki !... 


O gdybyż to można zwątpienia i bole 

I troski, co dusze nam żarły, 
Wymazać z pamięci; z pogodą na czole 
Powiedzieć dziś o nich: „Umarły |...* 


O gdybyż to można” zapomnłeć; "cv było | 
Z przeszłości raz zerwać osnową |... 
I kochać i marzyć x ao: znów siłą, 
vóby... i cierpieć, na nowo!... 
me” s Ieydor K. 
—— aE ZZ 
Z Towarzystwa politechnicznego we Lwowie. 
Dalszy ciąg walnego zgromadzenia towarzystwa od- 
będzie się w środę, dnia 16. marca rb. o godzinie 
6 wieczór w sali fizyki szkoły realnej (II. piętro). 
Na porządku dziennym: Wnioski zarządu w eprawie 
zmiany statutu i regulaminu, tudzież uchwalenie re- 
gnłamina dla rozpraw sądu polubownego. 


W Kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
d. 19. bm koncert muzyki wojskowej, poczem na- 
stąpią tańce. Panowie w stroju balowym. Początek 
koncertu z uderzeniem godz. 7'/ą wieczór. Lista 
otwarta. Bilety wydawane będą w piątek wieczór. 

Walne zgromadzenie towarz. „Rodzina“ oddziału 
lwowskiego odbędzie się w niedzielę, dnia 20. marca 
o godzinie 3 popołudniu w sali ratnsowej. Na po- 
rządku dziennym: 1. Odczytanie protokołu z ostatnie- 
go zfromadzenia; 2. Sprawozdanie z czynności wy- 
działu za rok 1891; 3. Sprawozdanie komisji rewi- 
zyjnej z rachunków za r. 1891; 4. Wybór pręzesa, 
tegoż zastępcy, sekretarza i wydziału; 5. wybór 3 
członków do komisji rewizyjnej; 6. Wnioski człon- 
ków. W razie, gdyby z braku kompletu zgromadzenie 
do skutku nie przyszło, odbędzie się drugie z tym 
samym porządkiem dziennym, dnia 25 marca rb. 
o godzinie 3 popołndnin w sali natuszowej. _ 

Milcząca rozprawa. Przed sądem karnym wie- 
deńskiej dzielnicy Alsergrund rozpisano w tych dniach 
rozprawę karną, w której figurowali dwaj artyści na- 
dworni: Śchreiner contra Devrient. Skończyła 
się jednak na tem, iż obaj wręczyli sędziemu oświad- 
ozenia honorowe, poczem go pożegnali. Ani skargi, 
ani oświadczeń nie odczytano. Oczywista wobec tego 
nie zapadł też wyrok. Rozprawa tedy odbyła się 
w zupełnem milczeniu. Powodem zajścia była sprze 
eska za kulisami. r 

Z Kvta literackiego. Dalszy ciąg waluego 
zgromadzenia członków Koła literacko-artystycznego odbę- 
dzie się 18. marca b. r. w piątek o godzinie 7. wieczorem. 
Na porządku dziennym: a) wybór jednego e łonka wy- 
działu i komisji rewizyjnej ; b) wnioski wydziału ; e) zmiana 
statutu; d) wnioski członków. i i 

Obwieszczenie. Stosownie do $$. 18, i 19. 
ustawy z dnia 23 waja 1883. (Dz. u. p. nr. 83) o utrzy- 
mywaniu ewidencji katastru podatku gruntowego podaje się 
miniejszem do powszechnej wiadomości, że w celu przyjmo- 
wania zgłoszeń co do zaszłych zmian w posiadanin gruntów, 
tudzież w celu innych urzędowych czynności dla utrzymy- 
wania ewidencji podpisany urzędnik pomiarów obecny bę- 
dzie w Jokalu archiwam map sala mr. lU we Lwowie w. 
dniach 7. 8, Y9. kwietnia 1592. A 

Posiadacze gruntow zechcą za em jawić się w dniach 
powyższych u podpiranego urzędnika pomiarów ze zgłosze- 
niami, ryczącemu się spr.w utrzymywania ewidencji katastru, 
lub przedłożyć dokumenta odnoszące się do zmian, zaszłych 
w pomladania gruntów, lub też wreszcie zapodać ustnie od- 
nosne Wyjaśnienia. Lmów Unie, 8. marea 1892. Geometra 
emidency,ny Wostrowski. > 


Składki. Do administracji pisma naszego nade 
słał na objady dla głodnych dzieci, p. Wiktos Bilski, 
rządca szpitala w Zaleszczykach zł. 2 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. Dziś we śrołę po raz 
pierwszy „Chory z urojenia“, komedja w 3 aktach 
Molićr'a z panem Fiszerem w rcli tytułowej; jutro 
we czwartek „Robert djabeł“, wielka opera romanty- 
czna w 5 aktach Mayerteer'a. Występ gościnny 
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W Łóągfnkach „DIANY” 
p i a 


wy zina m did” C 


panny Adrjanny Busi, primadonny 
w Medjolanie i występ pani Jadwigi Camillowej, 
oraz panów: Ignacego Warmutha i Juljana Jeromina, 
artystów opery włoskiej. 

Z teatru. „Mąż z grzeczności*, najlepszy bez 
wątpienia utwór spółki „Abrachamowicz et Ruszko- 
wski* tak sympatycznie zarejestrowanej w rocznikach 
lwowskiego teatru, ukazał się onegdaj na deskach 
tutejszej sceny po raz niewiadomo który z rzędu. 

Artyści. zachęceni obecnością autora, dokładali 
wszelkich starań, by całość krotochwili wypadła jak 
najkorzystniej 

Pełną humoru i niezwykłej lekkości Wandą była 
pani Stachowicz, kreująca tę rolę z trwałem powo- 
dzeniem od całego lat szeregu. Zwłaszeza w akcie 
drugim gra artystki odznacza się znakomitą werwą i 
naturalnością. Z prawdziwą przeto przykrością znie- 
woleni jesteśmy do zwrócenia jej uwagi na pewne 
usterki w dykcji, jakie od pewaego, dłuższego już 
czasu zauważyliśmy u tej artystki.; Rzecz to dro- 
bna na pozór, a jednak nieodpowiednia na scenie sto- 
łecznej, gdy z ust artystki miasto słowa: serce, sły- 
szymy szerce, w miejsce sezonu, szez0n, zamiast 
wyrazu zabawny, żabawny. Gwara ta, zabawna 
niejednokrotnie w warszawskiej prasie humorystycznej, 
nie zdaje się nam właściwą u artystki tej miary, co 
pani Stachowicz, tem bardziej, że nieco uwagi, sta- 
ranności, wystarczy dla pozbycia się takowej. 

Spełniwszy ten niemiły obowiązek, z przyjemno- 
ścią notujemy wzmiankę pochlebną o grze pań Ci- 
chockiej i Gostyńskiej, tudzież panów Kwiecińskiego i 
Zboińskiego. 

Bardzo dobrym Dyonizym był p. Piasecki. Je: 
dnakowoż musimy mu wytknąć niewłaściwość, jaką 
popełnił, reklamując w akcie pierwszym jakąś restau- 
rację, czy też garkuchnię. Tego rodzaju ekstemporacje 
nie uchodzą na scenie. 

Drobną rólkę pokojówki trafnie odegrała pani 
Piasecka. 

„Chory z urojenia“ arcydzieło molierowskie, nie 
grane dotąd na scenie naszej, dane będzie tedy dzisiaj po 
raz pierwszy. Jest to świetne do popisu pole dla p. 
Fiszera, który arcykomiczn) rolę swoją opracował z 
calym pietyzmem Układ meiningeński. Niespodzianką 
prawdziwą będzie występ p. Stachowiczowej w cha- 
rakterze czysto molierowskiej subretki, którą pysznie 
przedstawiała na próbach. Role ważniejsze mają pp. 
Feldman, Trapszo, Walewski i p. Czaplińska. 

Judie, królowa wodewilu w przejeździe do Bu- 
karesztu zatrzyma się we Lwowie i wystąpi raz tyl- 
ko jeden ua scenie naszej, 

Koncert p. Józefy Szlezygierówej, artystki opery 
warszawskiej, odbędzie się w niedzielę d. 20. bm. 
w sali „Sokoła.“ Współudział wezmą chóry „Lutni“ 
orkiestra i inne wybitne siły artystyczne. Dochód 
przezuaczony na cele dobroczynne. Bilety sprzedają 
się w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego. 

„Kruczek mecenasa*, komedja w 4 aktach J. 
Zielińskiego, została przedstawioną po raz pierwszy 
w teatrze krakowskim w dniu 12. bm. Sztukę wy- 
stawiono przy przepełnionym teatrze —— orkiestra 
wyorzedana. Autora wywoływeno nieskończoną ilość 
razy. „Kruczek mecenasa* podobał się ogólnie. 


Nowa opera Dotąd uchodziła rani Ingeborg 
de Bronsart za jedyną kompozytorkę operową, zna- 
lazła jednak teraz dzielną współzawodniczkę na polu 
kompozycji w osobie panny Julietty Folville, 
która kilka dui temu wystawiła w Lille swoją operę 
p. te „Atala.“ Panna Folville ma zaledwie lat 21, 
jest uczennicą dyrektora Kkonserwatorjum leodyjskiego, 
B na pierwszem przedstawieniu swej opery dyrygo- 
wała osobiście kapelą. 

0 p. Malinowskiej pisz: Kurjer Warszawski : 
Ze wszechmiar rasługujący na uznanie zwyczaj do- 
puassozanta prasy do prób jeneralnych, przyjęty u nas 
od pewnego cza u wzorem zagraniey, dał możność 
zebranym  wczeraj na próhie „Manfreda“ gościom 
poznania młodej śpiewaczki. W antrakcie poematu 
Byrona próbowała sił swoich p. Anna Malinowska, 
sopranistka, którą w nadchodzący czwartek usłyszymy 
w „Rigolecie.* Młoda artystka pochodzi z „gniazda 
słowików*, ze Lwowa i zaprezentowała się wczoraj 
wcale dodatnio zebranej drużynie krytycznej. Kto wie, 
czy to wypadkowe usłyszenie debiutantki nie byłoby 
początkiem dopuszczania specjalistów do podobnych 
prób wstępnych ? 


Treść „Ekonomisty polskiego" zeszyt II. za 
miesiąc luty: 1. Dwadzieścia pięć lat Rosji w 
Polsce (1863— 1888). Zarys historyczny (c. d. n.) 
2. Emil de Laveleye przez Levna Syroczyńskiego. 
3. Kronika „Ekonomisty Polskiego.“ 4. Ogłoszenia. 

Theatre libre w Berlinie urządza d. 27. bm. 
o godz. 12. w południe, w lokalnościach Residenz- 
te.tru przedstawienie okrzyczanego dramatu Strind- 
berga: „Hrabianka Julia.“ Tytułową rolę odegra 
panua Róża Bertens, zaś rolę lokaja Rudolf Rittner. 
Przed przedstawieniem odczyta jeden z członków rzecz 
swą o znaczeniu i celach „swobodnej sceny.* Wstęp 
dozwolony jedynie członkom Towarzystwa. 

„Uchwały Akademji w sprawie pisowni pol- 
skiej.“ Obecnie wyszła z druku nakładem Akad. mji 
broszurka, poświęcona ujednostajnieniu  ortografji. 
W pierwszej części opowiada cały przebieg sprawy 
od r. 1885 aż do wypracowania przez radę szkolną 
projektu, przedłożonego Akademji, będącego podstawą 
dzisiejszych jej uchwał. W dalszym ciągu "mamy 
podane motywa, dla których Akademja przychyiiła 
się do tege lnb innego sposobn pisania. Następnie 
wydrukowano Systematycznie ułożone prawidła nowej 
ortografji, dodając w przypiskach niektóre nad nią 
uwagi i vota seperata członków komisji (pp.: Ka- 
liny, Karłowicza, Klaozki, Kryńskiego, Majera, Mali- 
nowskiego, Małeckiego, Pilata, Smolki, Tarnowskiego, 
Tretiaka). Jako dodatek, prsedrukowano ów eleborat 
rady szkolnej krajowej, który słażył za substrat do 
obrad i uchwał Akademji. Na str. 15 broszury osy- 
tamy, że „JE. p. minister oświaty saażądał, ażeby w 
szkołach galicyjskich trzymano się ściśle tej orto- 
grafji, jaką zachowywać będsie Akademjs. Pusownię 
tę wprowadzić mają także — jak słychać — władze 
krajowe, rządowe i autonomiczne dla wszystkich urzę- 
dów w Galicji. * 


P. Eugeniusz Steinsberg, artysta-malarz, dawny 
stypendysta Wydziału krajowego i uczeń śp. Andrzeja 
Grabowskiego, po skończeniu studjów w akademii 
sztuk pięknych w Monachium, urządziwszy tamże 
swe atelier malarskie, przybył do kraju do rodziny, 
a chcąc udział wziąć w międzynarodowej wystawie 
tegorocznej w Monachium, wykańcza obecnie portret 
dr. H. I. w polskim stroju. Jest to obraz o znacznych 
rozmiarach, większy, jak wielkość natnralna, a znawcy, 
którzy takowy oglądali, donoszą nam, że jest znako- 
micie malowany, i nie wiedzieli, co bardziej podzi- 
wiać, czy łudzące podobieństwo twarzy, czy akcesorja, 
świetnie oddane, czy też znakomitą plastykę. To też 
praca ta zjednała p. Steinsbergowi liczną k-ientelę — 
a my ciesząc się powodzeniem rodaka, . radzimy mu 
osiąść na stałe we Lwowie. o. 

łulja Szamberk, znakomita artystka dramatyczna 
czeska, odebrała sobie życie w Hamburgu. Przyczyną 
rozpaczńwego kroku było podobno zerwanie z rodziną, 
OM której odłączenia i osamotnienia zmarła przenieść 
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szcza w komedji wyższej, ale potem zwabiono ją na 

sceny niemieckie, najprzód do teatru niemieckiego w 
| Pradze, potem do Wiednia. Powrót jej na scenę cze- 
« ską trwał nie długo, wkrótce pani Szamberk porzuciła 
| teatr i osiadła w Hamburgu, gdzie przed laty odnio- 
| sła była wielki tryumf sceniczny. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Poznania denoszą: Radca ministerjalny 
Liiders, który przybył tu z Berlina, oświad- 
czył władzom miejskim, iż nawet mowy być 
nie może o zaprowadzeniu języka pol- 
skiego w szkole uzupełniającej. 


Radykalna prasa francuska wytrwale pro- 
wadzi kampanję przeciwko prezydentowi repu- 
bliki za jego politykę kościelną i stosunek do 
Watykanu. Dzienniki radykalne zarzucają pre- 
zydentowi, że on to wciągnął umiarkowaną grupę 
republikańską na pochyłą drogę polityki klery- 


publiki francuskiej do Watykanu, przez co wy 
szedł z roli neutralnego naczelnika państwa i 
wmięszał się w wir stronniczych walk republi- 


o ile słuszne są zarzuty dzienników radykalnych, 
zapisujemy tu tylko głosy Justice i Lanterne, 
jako charakterystyczne objawy chwili. „Cała 
demokracja — pisze Justice — podniesie się 
przeciwko temu, jeśli się okaże, że prezydent 
republiki, który ma obowiązek popierać tylko 
politykę gabinetu, popieranego przez większość 
izby, od pierwszej chwili objęcia swego wyso- 
kiego urzędu, mięszał się do zakulisowych in- 
tryg politycznych, aby narzucić Francji politykę 
klerykalną*. Siluiej jeszcze przemawia Lanterne : 
„A zatem osobista poliryka p. Carnota znalazła 
wyraz w ostatniej encyklice papieskiej. Naczel- 
nik republiki uosabia dzisiaj tę politykę klery- 


szem  niebezpieczeństwem dla F'raneji... 
utworzyć rząd klerykalny, episkopat francuski 
organizuje już dzisiaj, pod życzliwem okien. pre- 
zydenta, swe komitety wyborcze. W ten sposób 
przygotowuje się na rok 1893 wojna religijna“ ; 


ście, tym razem Carnot nie jest organizatorem 
zwycięstwa*. i l. 

W senacie francuskim rozpoczęły się przed 
kilku dniami obrady nad nowym projektem mi 
nistra oświaty, mającym na celu decentrali- 
zację wyższego wykształcenia, mianowicie zaś 


wincjonalnych. Przy tej sposobności znany 
senator Challemel-Lacour, były ambasador 
w Londynie i były minister spraw zagranicznych 
w gabinecie Ferry'ego, miał dłuższą mowę, w któ- 
rej oświadczył się przeciwko zakładaniu uniwer- 
sytetów na prowincji. 

Do Nat. Ztg. donoszą z Pa:snania o pomyśl- 
nym rezultacie zabiegów arc. Stablewskiego, 
wywołającym obecnie „wielkie zadowolenie w 
sferach polskich* w.j Księstwa. Mianowicie na 
prośbę arcybiskupa przyzwolił rząd pruski, aby 
we wspólnej przygotowawczej szkole dla obu gi- 
mnazjów poznańskich, ewangielickiego im. Fry- 
dryka Wilhelma i katolickiego im. Panny Marji, 
w święta katolickie nauka zregńły zaniecha- 
ną bywała. Zarządzenie to oznacza — zdaniem 
Nat. Zing. — pierwszy krok do wyzuaniowego 
podziała wspomnianej szkoły przygotowawczej i 
do pon-wnogo skatolizowania gimnazjum 
Panny Marji. 


Hamb. Nachr. dowodzą w artykul3, inspiro- 
wanym najwidoczniej przez ich chlebodawcę 
Bismarka, że znany projekt szkolny hr. Zedlitza 
miał na celu jedynie zadowolenie tych stronnictw 
w Niemczech, które od dawna wrogie były dla 
polityki państwowej Niemiec (to znaczy byłego 
kanclerza). Bez pomocy tych stronnictw nie mo- 
że rząd obejść się przy obecnym składzie reichs- 
tagu. Lecz próba ta zaspokojenia obozów owych 
nie powiedzie się zdaniem Hamb. Nachr. gdyż 
ani nltratomontanizm, ani polonizm nie są mgdy 
do nasycenia. 


W sprawie rokowań rządu niemieckiego 
z ks. Kumberlandzkim donosi 
stępuje : 

„Kkokowania nawiązano na podstawie listu, 
wystósowanego jaż dawniej przez ks. Kamber: 
landzkiego do cese rza. Do 
memorjał, w którym tenże szczegółowo wykazy- 
wał, iż nigdy nie przedsięwziął żadnych nie- 


lernów, Prusom,! lub któremukolwiek s państw 
związkowych, i że nigdy podobnych kroków 
przedsiębrać nie zamyśla. Gdy rząd pruski do- 
magał się pewnych ściśle określonych zobowią- 
zań, książę dał odpowiedź odmowną, tak, 1ż wy- 
glądałoby, jako zerwał dalsze rokowania. 

„Ale wpływy londyńskie, czy też kopen- 
hagskie, pod naciskiem których książę bezpo- 
średnio odniósł się do cesarza, dokonały tego, 
że poczęto powtórnie paktować. 

„Głoszono ogólnie, że ks. Kumberlandzki 
zachowywał się odpornie ; w istocie jeduak rzecz 
miała się wprost przeciwnie. Książę okazał się 
bardzo uprzejmym i chętnym do zgody, dzięki 
czemu wkrótce punkta zostaną podpisane. 

„Kapitał właściwych fanduszów welfickich 
pozostać ma w zarządzie pruskim, procenta je- 
dnak, dalej majątek prywatny, dobra allodjalne 
wydane zostaną k3. Kumberlandzkiema. Kwestji 
Hannoweru nie brano wcale pod obrady. Nato- 
, Miast załatwienie kwestji następstwa tronu Brun- 
| izwickiego, które przechodzi na najstarszego syna 

ks. Kumberlanda, odroczono na razie“. 
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Równoczesna obecność fiot francuskiej 
"| rosyjskiej w Pireus, nastręczyła ponowną 
sposobność marynarzom i dyplomatom obu tych 
państw, do wymiany wyrazów wzajemnych czu- 
łości i przyjaźni. Mianowicie w ubiegtym tygodniu 
admirał rosyjski i dowódca floty lewantyjskiej, 
wydał na cześć swego kolegi, francnskiego admi- 
rała Dordolodot'a des Essarts i greckiego mini- 
stra marynarki, wspaniały bankiet, w którym 
czes 'niczyli także posłowie Francji i Rosji przy 
dworze greckim, komend.nt awgialskiego pan- 
cernika lord Beresford, dalej oficerowie mary- 
narki: francuscy, rosyjscy i greccy. Naturalnie 
toastów wznoszono mnóstwo, które w przeważnej 
swej części były wymianą serdeczności i kom- 
plimentów pomiędzy republiką a caratem. 


kalnej i pracował potajemnie nad zbliżeniem re- | 


kańskich. Nie wchodząc w roztrząsanie kwestji, ' 


kalng, która jest wrogiem republiki i naa | 
p 


a dalej, czyniąc aluzję do sławnego dziada obe- | 
cnego prezydenta, kończy Lanterne: „Na szczę- , 


założenie kilku uniwersytetów w miastach pro- ' 


Post co na-' 


lista dołączony był ' 


przyjaznych kroków przeciw dynastji Hohenzol- ' 


<— an. rowna - 


Między rządem francuskim a Stolicą św. na 
stąpiło już porozumienie co do nominacji biska- 
pów na osierocone stolice. Prekonizacja tych bi- 
ekupów nastąpi na konsystorzu papieskim, który 
odbędzie się w maju lub czerwcu. Natomiast nie 
porozumiano się jeszcze względem tych prałatów 
francuskich, którzy mają otrzymać kapelusze 
karaynalskie. 


Wiedeń 15 marca. Na wczorajszem posiedze- 
nia ankiety walutowej oświadczył się 
prof. Milewski z Krakowa przeciw walacie 
złotej, a natomiast za, walutą podwójną, przy- 
czem ilość srebra obiegowego byłaby wedłag 
liczby głów kontyngentowaną. Wydawane przez 
państwo pieniądze papierowe, powinne mieć po 
krycie w kruszcu. Jako jednostkę monetarną 
zalecał mowca pół guldena. 

Na giełdzie tutejszej szerzyła się wczoraj 
wiadomość o nowym zamachu na cara, 
lecz do tej pory nie została potwierdzoną. 

Praga 15. marca. W sejmie wniósł ke. 
Windischgraetz przekazanie przedłożeń u- 
godowych komisji z 27 członków. Wniosek ten 
przyjęto wszystkiemi głosami przeciw młodo- 
czeskim. Przewodniczącym tej komisji wybrano 
ks. Ferdynanda Lobkowicza, jego zastępca 
mi pp. Trojana i Schmeykala. Najbliż- 
sze posiedzenie komisji we czwartek. 
| Berlin 15. marca. Słychać, że minister wojny 

gen. Kaltenborn zamierza ustąpić. 
| Według Reichscorr. miał otrzymać Sta m- 
bułow wiadomość, że na d. 27. bm., jako ro- 
, oznicę śmierci Belczewa, projektowany jest 
nowy zamach przeciw niemu. 

Belgrad 15. marca. Ustawa, dotycząca skandali- 
cznych deklaracyj Milana, została przez komisję 
przyjętą. Jak wiadomo, w myśl tejże zobowią- 
zuje się Milan zrezygnować po wieczne czasy z 
praw członka domu królewskiego, ojca i serb- 
skiego obywatela i nigdy w przyszłości nie starąć 
na ziemi serbskiej. 


Wiedeń 15. marca. Kierownik ekspozytury polieyj- 

nej w Szvzakowej, p Milski, otrzymał złoty krzyż zasłagi 

, z koroną. Strażnik eywilny policji lwowskiej, Giinsberg 

i woźny kraj. dyrekcji skarbu Paliez uk — srebrne krzyże 
zasługi. 


Wiedeń 15. marca. Kredyty 307-37; laenderbanki 203-60; 
sztacbany 28114; lombardy 82'37; alpiny 60:60; renta ma- 
jowa 9435; węgierska złota 107 40. 


Londyn i5. marca. Tylko w trzech okolicach we- 
glowych odbywają się jeszcze roboty częściowe. Wiele już 
fabryk musiało, skutkiem braku węgla, ruch swój zastanowić. 
Kolej północno-wschodnia i inne Zzredukowały ilośc po- 
ciągów. 

Wiedeń 15. marca. Przewódca robotniczy Ho eger, 
į oskarżony o zaburzenie spokoja publicznego przez wygła- 

szane przezeń mowy na zgromadzeniach robotniczych, został 
przez sąd przysięgłych uwolniony. 
Dąbrowa 15. marca. Balon, unoszący] pra- 
;, wdopodobnie niemisckich oficerów, z chwilą 
| przelotu przez granicę rosyjską ostrzeliwano 
z rozkazu komendanta straży granicznej Arako- 
| wa. Strzały nie uszkodziły balonu. Władze ro- 
( syjskie śledzą gorliwie. kto znajdował sią w ba- 
" dlonie. 

Wiedeń 15. marca. Na dzisiejszem posiedze- 
nia ankiety dla regulacji waluty przemawiał 
prof. Pilat i oświadczył, iż jest w zasadzie zwo- 
lennikiem międzynarodowej waluty podwójnej, 
która będzie celem przyszłej polityki monetarnej. 

Prof. Pilat wyłuszczał obszernie obawy, ja- 
kiemi przejęte są sfery rolnicze w Galicji o utru- 
dnienie eksportu galicyjskiego za granicę i ko- 
rzyści, jakie oduiosie stąd konkurencja rosyjska, 
chwilowo tylko osłabiora przeszłorocznym nie- 
urodzajem, dalej spadek cen, a podniesienie się 
wartości dłagów hypotecznych, co zwłaszcza 
przy wierzytelnościach z długim terminem umo- 
rzenia ma niesłychanie doniosłe znaczenie. 

To też domagał się profesor Pilat, aby rząd 
przy przeprowadzeniu projektowanej reformy u- 
względnił sprawiedliwie i w pełnej mierza te 
| okoliczności, i ażeby odpowiednio do nich usta- 
| 


| karayaalskie. e ooe > 
Telegramy Dziennika Polskiego. 


| 


! newił tempo, w jakiem regulacja odbywać się ma. 
Rolniey — a w ich położeniu są wszystkie 
produkujące klasy -- nie chcą skutkiem tej re- 
, formy wzbogacić się, ale też mis chcą także 
szkody ponieść. Dążeniem ich jest jedynie, aby 
przesunięcie majątków nie odbyło się na ich nie 
korzyść. 
| Prof. Pilat oświadcza się za walutą złotą z 
, równoczesnem zatrzymaniem srebra w obiegu, a 
przeto przemawia przeciw demonetyzacji srebra, 
| jakoteż przeciw sprzedaży istniejących zapasów 
! srebra. 

Zdaniem jego należy wypuścić nie więcej, 

jak 50 — 60 miljonów bonów skarbowych bez 

| kursu przymusowego, a w postaci not 5 ciogai- 
denowych. ajniższą monetą słotą powinna być 
10-guldenówka. Określenie relacji powinien rząd 
wstawić do ustawy, a to ra podstawie teraźniej- 
szych stosunków wartościowych, z uwzględnie 
niem jednak przyszłego podniesienia się ceny 
złota w skutek austrjackiej reformy waluty. 

| W kończ mowca się oświadcza za wprowa- 
dzeniem półguldena, jako jednostki monetarnej. 
W mowie swej omówił profesor Pilat galicyj- 
skie stosunki i oświadczył, że one służyły mu 
za podstawę do ocenienia sprawy. 

Wiedeń 15. marca. Wczoraj odbył się tu 
bankiet, urządzony przez Towarzystwo austrja- 
ekich ekonoministów dla członków ankiety re- 
gulacji waluty. 

Praga 15. marca. Komisja ugoduwa wybrała 
księcia Ferdynanda Lobkowicza prezesem, a po- 
słów Schmeykala i Trojana wiceprezesami. P. 
Plener postawił wniosek, aby pierwsze posiedze- 
nie tej komisji odbyło się dziś, a p. Schmeykal, 
aby na posiedzenia zaproszono także namiestnika. 
Oba te wnioski odrzucono, a uchwalono wniosek 
p. Herolda, iż prezesowi komisji pozostawić na- 
leży oznaczenie terminu najbliższego posiedzenia. 


s*zklanna 70 et. 
miedzianna 


peresianowa I zł. 
marmurowa 90 et. 
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Londyn 15. marca. W isbie gmin oświad- 
czył sekretars ministerstwa spraw wewnętrznych, 
iż aresztowani na żądanie jednej damy na torze 
wyścigowym w Auteil dwaj bracia Purdie, po- 
dejrzani o kradzież, zostali na interwencję rządu 
angielskiego wypuszczeni na wolność. Niewinność 
ich wyszła na jaw. Rząd angielski spodziewa się, 
iż Francja wynagrodzi im popełnioną niespra- 
wiedliwość. 

Paryż 15. marca. W koszarach gwarlji re- 
publikańskiej nastąpiła dziś o g dzinie 2. rano 
eksplozja. Prawdopodobnie na oknie sali jadalnej 
w koszarach położono bombę, napełnioną dyna- 
mitem i kulami. Wybuch nie wiele zaszkodsił 
murom, tylko wsaystkie szyby popęka'y, na 
szczęście nikt z ludzi nie jest ranny. 


o Rzym 15. marca. W izbie deputowanych 
odpowiedział prezes ministrów Rudini na inter- 


| pelację kilku posłów co do rozmowy, jaką miał 


desygnowany na posadę ambasadora w Berlinie 
p. Taverna z korespondentem berlińskiego Tag- 
blatt'u. 

Radini oświadczył, iż prawdą jest, iż Ta- 
verna przeznaczony jest na posadę ambasadora 
w Berlinie i że rozmawiał z korespondentem pi- 
sma Berliner Tagblatt: wszelako nieprawdą jest, 
aby w obec tego korespondenta składał jakie- 
kolwiek oświadczenie polityczne. 

Interpelanci oświadczyli, iż n'e są zadowo- 
leni z tej odpowiedzi, a Rudini odpewiedział gm 
na to, że nie będzie się wdawał w żadne dalsze 
dysputy w tej sprawie. 

Belgrad 15. marca. Podczas pogrzebu by- 
łego metropolity Teodozjusza, przemawiał archi- 
rej Aleksa Ilier, krytykując ostro obecne sto- 
sunki kościelne w Serbji, oraz rządy metropolity 
Michała. > 

Madryt 15. marca. Dziennik urzędowy pu- 
blikuje nominację Berangera na ministra mary- 
narki. — Wydany został zakaz fabrykacji win 


sztucznych. Powodzie ustają. 
Wiedeń 15. marca. Giełda 


Ą b s a 
wiosnę 10-26, na jesień 928, zbożowa. P:zenica na 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 15 marca1892 r. 

HOTEL FRANCUSKI. M. Bielikowicz z Krakowa. 
W. Myczkowski z Nadyby. R. kniaź Puzyna z Gwoźdźea, 
Dr. L. Ader z Czerniowiec. I. Krokowzki z Jagielnicy. T. 
Rosinkiewicz z Gródka, A. Piotrowski z Jeziorki. 

HOTEL ZORZA. M. Garapich z Cebrowa. S. hr. Tar- 
nowski z Malinia, M. hr. Komorowski z Chorobrowa. 5. 
Cieński z Wodnik. B. R. Rotter z Suchodołów. Z. Loewen- 
thal z Wiednia. 

HOTEL CENTRALNY. I. Leszczyński z Suchostawu. 
S. hr. Jabłonowski z Jabłonowa. S. Grzegorzewski z Bor- 
szezowa. 0. Allair z Kainicy. L. Brauner z Wiednia. T. 


Kosowski z Gniłej. K. Rodkiewiez z Bukowska.. I. Lipsch z 
Wołynia. 


NADESŁANE. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej- 
kolwiek fotegratji wykonuje artyst Żakład fotograficzny 
M GOLDBERGA 
Lwów, ulica Jagiellońska liczba 11. 1014 1—? 
Newotó: Efektowno fotegrafje na blałom szklo matəwem. 
E ee 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3, 


kupuje ! sprzedaja wszystkie Bfekta I monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Ziecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 
prowisji, 1018 1—? 
„Główna reprezontacja dlą Galie 
największego i najbogatszego w świeślć 


Towarzystwa ubezpieczeń na ś 
Matusl.* — Rok założeniu Lsiau c © "TMO 


Kobiela doświadczona w gos,odarstwie 


poszukuje zajęcia gospodyni jub kluczniey we dworze. 
Bliższa wiadomość u p. L. 8. poste restante. 


EE 

Orzeczenie Wielm. Pana Er. Radzisze wskiego, doktora 

i profesora chemji w Uniwersytecie lwowskim brzmi na- 
następująco : 

, Na podstawie dochudzeń i 
świadczam niniejszem, iż wódka 
stałą i oczyszczoną żytniówką, wolną od niesogonu (fnzlu) 
i tym podobnych przymieszek. Wskutek tego orzekam, iż 
Jest ona czystym, zarowym i hygienicznym napojem gorg- 
cym (spirytusowym), który na ustrój ludzki działa tak samo, 
Juk prawdziwy Cognac. 

Lwów dnia 10. marca 1893, 
Dr. Br. Radriszewski m. p. 
Profesor chemji w Uniwersytecie lwowskim. 
„Jaet-to dowód niezbity i świadczy o nadzwyczajnej do- 
broci mojej $-letniej ze żyta, czystej żytnej wódki (bałłaba- 
nówki), wyrównując dobieć prawdziwego koniaku (o robio- 
nych koniakach już nie mówię. 

W każdej restauracji, enkierri i wszędzie, gdzie tylko 
EA się pije, powinno się żądać kieliszek Ba łta- 

nówki. 


badań chemicznych po- 
„bałłabanowka* jest wy- 


We Lwowie litrowa butelka 90 ct. w handlu Karols 


Bałłaban na incji ile si inacj 
opłaca, Ę prowincji o tyle, o ile się propinację 


Dziś: 


Po raz pierwszy 


Chory z urojenia 
(Le malade imaginaire) 
komedja w 3-ch akta:h Molera w przekładz'e 
Józefa Wiaty. 


Osoby : 


Arean i $ . Fiszer 
Balina, druga żoua Argana . German 
Aniela, jego córka z 1-go małżeństwa Czapliń+ka 
Ludwisia, siostra Anieli : w 


Berald, brat Argana K Chlaieliński 
Kleant - Trapszo 
Diafoirns, lekarz „ Feld wan 
Tomasz, syn tegoż „ Walewski 
Antcsia, słażąca Ar:ana „ Stachowicz 
Purgon, lekarz Argana . . Szobert 
Fleurant, aptekarz . Dębieki 

De B nn.fols, notarjusz « Gasiński 


Seeza w Paryżu. 
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istnieją wszelkie możliwe 


gatunki wanien 


monelitowa 505 ct, 
cynkowa 50 et. 
żelazna 40 et. 
nasiadowa 15 et. 
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4 DZIENNIK POLSKI z dnia 18 Marca 1892 r. : | j 


- Drobne ogłoszenia. 
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| moz CK trawi A 


2000 sztuk!!! BF SEZON 1882. WH 2000 sztuk!!! 
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o am m al z ana = mm | b zł ct Í a v- 
Kawior Astrachan kilo li Homary puszka 4) ct. i . . 130 
a a a u i frów arazo door 1 12:— Ł A js. d 
Doniesienia rozmai te | paai przyborów, pop » Carski perlə+e zlarno , . 16 — Siedzi Bałtyckie (Oona 7 h 4 i 
TE e zu. dróżnych. Paueł Langner, Lwów. Anchov.8, te osi, puszka . . „ — 35 inusztardzie i w pomid r**vm 
ra 1, centa od wyrazu | Halicka 16. 9: Tuńczyk w oliwie  , m sosie, SE: T Bok. 1-6- 
Em = o sigiuks. E A 
Oleś mający się zakład wodo- | entralne Bióro Sprawunków Markrele — /, n Toe — OWE izio holenderskie mleczaki szt. "Gd 
, in, boke m dza 1 zdolno. | dla prowincji. Lwów, Kopernika 11 Sardynki n i p35 et 1. . a —45 M Osiseo "S T a —13 
jówika* koło Lwowa poszukuje zdolne- a w pomdidir wym sosie —'55 + Szkockie, duże, par: . . —: 
go kąniclewego i zdolną kąpieto- pre posrdy z pensją roczną *00 © k l © li d h "M. i Les 1%: ( an: retes) —10 M marynowane , 4 „1 Ę 
wa. Oferty przyjmuje Z-rząd realności | |) i 1000 .ł Potrzebuję człowieka inte) IJP” Nowości w kapelnszach i cylindrac 2 Puihippe € Janaud 85 et. E a T 
Emis Bertamiljan* Brajera we Lwowie. | ligentneg', któryby mógł zastępywać ; 1205 1-7 Cees "We. 2:6) | Węgorz marynowany, 1 Lilo . . 24 
zarząd pewnego przedsiębiorstwa. Refie- sób PC. HABIGA poleca: ria Ryby wędzone jaio to: Śledzie olbrzymie. sztuka 18 vi l Bydiinki Kielskie 
3 h UNE 3 


i ktanci mają złożyć kaucję á do 5 tysięcy 
B'e pom qhĘ | Dinen w gotówce (kauc a dobrze zabezpieczona 
ol ość bd będzie). Zgł szenia Czarneckiego 1. 10. 


MARCIN MULLER, we Lwowie, ulica Halicka liczba 17. delrkatue, sztuka 5 it. Szproty, sztuka 1 i 2 ct. Pstrągi wędzone, sz: od 8 et. 


ATF i A ma ; . Łosoś, Węgorze i t. p. 
reza oficjalistów, ogrodników i wszelką | ("p D:maina ustnie tylko od 3. do 4. BG" Ilustrowane cenniki na żądanie gratis i franco. A poleta hanad 136 


służbę. 187 


Podium Uwadze szanownych gospodyń zaleca się | IGN a | 
(jraktykant gospodarczy z uü- apisowanie ócz jeśli rio dłuższy Przyprawe ' 
k ú zong 4. klasą gimnazjalną lnb czas nżywą, należy do mylnych i me ej Zalołona az K y ` * | 
e:ina, z ajdzie miejsce zaraz. Zaząd | potępienia zeaługując ch systemów noxo- 1812 premiowa Lwów, plac Marjacki liczba i. 
dótr Korsów, p. Leszniów 194 | Żytoych, jak nie stawienie pijawek w za- PR, ZZS - | 
Alberta Szkhokrona we Lwowie. | 


( 

{ 

M. RITTER ( 
Leipnik (Morawia) b 


paloniach płu3 it. d. Lapisowanie ócz 


EW W twa, władaj języ- | wywołuje spalenie powiek, którego chory = 
Dea polskim, niomieckim | frma | nigdy pozbyć nię nie n oże, 193| Lekarz-dentysta, A. Stein; dyplo- | p 
skin — oraz wyxształeona w grze na > ry am mowany na ubviwersytecie wiedeńskim, Fabryka majlepszych likierów ININ ENI NININA NENE RARE | I AENEAN PRAGA 
Titópikc%, Socziknua 'pomidy u cnób orrae samoistny, w sile wieku.| zamieszkały w Tarnopolu, w demn apte is j Jad > 
z 5 : U 28 lat praktyki we wzorowych gospo-|karza, 4. p. Jamrógiewicza, w;k-nuje 


udageych się do kąpiel lub za granicę. 
Zgłorzenia rod E. D. G.w Administracji 
„ Jziennika Polskiegv * 


darsitwach, obznajomiony ze wazys kiemi, 
w zakres gospodarstwa wchodzącemi 
eh wyć. i dokładną po- 
p jedynczą lu nbeltową gospodarczo 
ME onnur stanu wolnego lat 30,| pancelaryiną administracja, z przełożeń- 
J nb na omiony we wszystkich gałęziach | stwem obszaru dworskieg», posznkuje 
aorliwy i biegły w ogrodnictwie, może | posady na ordynarię lub tantiemy od 1. 
się wskazać chlobnemi świadectwami | czerwea lub 1 lipca b r. Na żądanie 
BRE i PAREA Papiez? 5 niž- | może złożyć k»ucję Zgłoszenia upraszam 
z TD3 0 uiem. res: 5. Dome- ini ji zi i lece. 
re:ki Porikwa, poste rest, Brody. 192 ada asi Den kogodprwydecje 


wszystkie operacje dentystyczne bez t olu, 
;rzy zniec uleniu kokaicą. Zr oatrzywizy 
swój atelier w najnowsze i najlepsze 
instrumente i aprrata, plombuje zepsute 
zęby jak najtrwalej złotem, srebrem, 
cen.ent'm i t. d. Sporządza Bztnezn= 
zęby i szczęki całe, oparte na ciśnieniu 
powietrza, według najnowszego, smery- 
1258 kańskiego systemu. 3 


1 z 

Nauczyc ela 
de dwu chłopców dlə udzielania nauk 
początkowych szhół normalnych potrze- 
buje od 1. kwietnia b. r. Płsaeckhi 

j> l Tokash, p. Skoryki. Zgłoszenia z po- 
stoletnią praktyka, poszukuje posady y g À 
zaraz lub ód 1. PeR Łaskawe zgłe-| 1241 daniem warunków tamże. 1—1 


OSA w é etnim wieku, z dobrego | ezenia p'd Gospodarz lasowy|' 
Zakład froterski 


śomu, poszakujs posady kas erki Inb | Żajochów wielki. 190 

a zadczyni w AURA zakład zie onenen fonii ZE: m 

kącielowrm. Listy pod adresem : „Szezę- oncypienta poszukuje dr. Zygmunt B d K 

ście” posta resta te Lwów. b 18 K Herbst, adwokat w Łańcucie. — e nars 1eg0ọ0 
nżynier, mechanik, specjalista zu” In ER we Lwowie, Łyczaków 13, 

JE tnówsiiewodnejy mtytow Twala GO pw w dzienni-i Przyjmuje zapuszczanie podług, jako 

racji majątków, pracuje od lat trzydzie - Re pra Ac = "mh raie Centraln.| (eż Wycieranie miesięcznie lub jedno- 


stu dla podnes'eris tego przemysłn| p: 
i kui ury krajowej. Przez własne wyna- Bióro Ogłoszeń. Lwów, Kopernika. OW 


z RE ONANCR0 
lazsi, uuiejętne zastosowanie wiedzy, andel Kkorzenny St. Roma» 


Import Rumu Jamajka Koniaku i Herbaty 


Jeneralne zastępstwo firmy Coutanceau & Comp. 
Cognac $ Bordeaux. 660 1—3 
Specjalność: Campagne-Radetzky-Bitter zalecona przez powagi lekarsk'e. 
aaa a AA 


zęby i szczęki | Młody piwowar 
według najnowszego | absolwowany nezeń kurso piwowarstwa, 
sy temu am'rykań-| ktéry przez lat 6 samodzielnie prowa 


© 
¢ 
skiego, w kauczuku, f gził większy browar i posiała pewny 
© 


His porównanej doniosłości dla gospodarzy! 
4 
á 


emu 


rygnbiene „ołtarzyk polski* książkę 

ma«darów dla streży akcy-| 22 do nabożeństwa, w czara j skórzanej 
1 zowej miejskiej i straży skar- | oprawie, kr yyk ze słoniowej kości na 
b wej, berja dworska, płaszcze podróżne, wierzchu. Rzetelny znalazca otrzyma 
zarzutki i garnitury wiosenne, figury| 5 zł. Zgłosi się ul. Miekiewicz» 8, parter. 
i sauinie damskie tanio do nabycia ye 
w Zart dzie Faszczyszyna, gmach te- 
atralny 


: złocte i celluloidzie, majątek, chea tenże włożyć w dobry, 
jako też wszelkie reperacje zębów, | w ruchu Lędą:y browar jato vs cinik 
trwale i tanio także na raty, wykonuje i zarazem piwowar. 


SIEWNIK 


cy Jag z i E 
iS ki B son 


atelier dentystyczno-techniczne Przyjąłby także dotrze bontrowaną 
posad; piwowara za zabezpieczoną kaucją 


B. BERGERA Nia ansnimowe, leża d brza okre- 


ślone zgłoszenia uprasza do adu nistracji 
we Lwowie, ul Karola Ludwika 5,| tego czasopisma pod znakiem O. Z. 
w domn Wgo P. S:romengera. 1250 1—1 


ospodarz lasowy z wyższym 
egzaminem państwowym i kilknną- 


Jeneralua agencja we fabryce maszyn À 


MICHAŁA DORNWALDA w Przemyślu. 


EG Wyseta ilustrowane cenniki na żądanie franco. Tu 
UPIP IISI NÍ RE RE IA SGI SAE N A RA NINI NI A II IA SE 


Bayera Salicylowokanczakowy plaster, 


niezrównany środek do usuwania bez boln i niebezpieczeństwa 9: 


nagniotków | stwardnienia skóry, 


0600608000060606300500366660N657 


NA JODZIE ZE.+24 VEZMIENNYM 


306026820 


4probowane przez Akademią madyczną w Paryżu, 

"m i ] ; wanie 7 adoptowane przez Formularz oficialny francurki, sank- 
pA ło. mi. się, wy worzyć gały szereg nowicza w Kołomyi posznkuje ałonowana przez radę Miedyczzą w Petersburgu. i koperta tego z«akomitago plastrn wraz Z dokładnym opisem użycia kos tyje 
k mbinacyj, zapomocą ktorych ochraniam, praktykanta z ukończoną 3 łaciń- Pojiażujęca równocześnie własności Jodu t żelaza, 80 ct, na prowincję 35 et. za nadesłaniem nalesytości w markuch. Zum - 


200000080 
i 


2-%ł,dg, wodą 'ẹędzone, od zawiei śnie- | gką lub realną. 176 
nych, ay pati oh »Zronn fyli lepa | ama nnn za 
(„szeresz* „łój*) od obmarzania kół, cho- ajtańsze źródło nabycia dobrych towa- > 
ciażby i największęch  podsiębójnycb, N rów korzennych i wyrobów młynar- lepszą od Kouiaku 
bez opalania i radykalnie, raz u» za-| skich w handlu Albina Solłeckiego, - 

wsze. To wszystko bardzo małym kosztem, | we Lwowie, ulica Wałowa |. 1t. a pe 

a przytem często zyskuie się znacznie| = - 

i na sile d,nami'znej Bndowałem jary 0-2 slci poszukuje piwne towarzy- M À 

czyli pr.egty a łnzy lub chiszczu, które| £% stwo a = na życie. Bliższa arka: Marka : 
przeszło lat trzydzieści stoją. Bndnię wiadomość po „Życie 1009ë do Admi- e z.—70| 1960 , .ał. 130 
szluty z gruntowemi zastawkami zupeł-| nistracji. 153 .. .—9 | 1850 .. „150 
nie otwarte z wieszącym mostem, tak, iż| zma nm AAA » I— | 1840 .., „$%ń( 


Lwów 1805 


poleca wyśmienitą sarg 


mówienia nadsyłać pod adresem: Apotheke „zum römischen Kaiser* Wien 
Stadt, Wollzeiie 13, Hugo Bayer. We Lwowie w apt. P. Mikołascz £ 


PIOC EO LERE BA 24 
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storób, które wywoluje szzotsk szrofoliczny ipuchliny, zatzanie żaraj/: numory 
e «+. didoka, przęciw Stócyri uwyżłe żelazo jest zupełnie bezskoteczreć ; w Cuo- 
© zoriz (zbladnazag), w lzuconnutk (białych upławach), w AMENORAnÉE (satrzy- 
mani, svpałna lub cupdriotsi rayularnaści), w SUCHOTACH, W BYFILIS ORGANICZNEJ 
kz Ostatacznie podają eua akersom środek terapeutyczny, nadzwyczaj silny, da 
8 ile ergznicmm | 45 wawaseniinia konstytucy: limfatycznych, słabych luh 
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